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Obecne położenie delegacji naszej 
w Wiedniu.

Po odpowiedzi kanclerza, danej komisji z 
trzech, wysłanej z delegacji naszej, po uchwa­
łach Izby wyższej, i przemowach i głosowaniach 
tam ministrów przeciw autonomicznym ustępom 
w zmianach ustawy lutowej, wystąpił z
artykułem, w którym przekonać usiłuje delega­
cję naszą, ii gdy ustawa konstytucyjna przyj­
dzie po raz drugi do Izby niższej, delegacja 
nasza znowu powinna głosować przeciw tej kon­
stytucji w całości !

Kto nie zna dokładniej wszystkich stosun­
ków, tego dziwi to usiłowanie Czasu. Jakto? 
Więc po tylu zawodach, po nowem ścieśnieniu 
autonomii w Izbie wyższej (naco w Kilku punk­
tach prawdopodobnie zgodzi się i Izba niższa), 
i po przekonaniu się z audjencji u p. Beusta, iż 
i w sprawach, w których ministerstwo samo 
bez Rady państwa, mogłoby autonomię rozsze- 
rzyć (język w urzędach i sądach, minister Po­
lak), nie można sobie robić nadziei, ma dele­
gacja nasza już spełnić swój obowiązek, jeźli 
znowu głosować będzie przeciw konstytucji w 
całości, gdy teraz ponownie, po zrobionych w 
Izbie wyższej zmianach, przyjdzie pod obrady w 
Izbie niższej?... I tego domaga się mniejszość 
opozycyjna w delegacji naszej, domaga się przez 
swój organ! Więc mniejszość ta stawiać wobec 
większości delegacyjnej tak skromne żądanie, 
obawia się zapewne, aby i z tem żądaniem w 
kole poseiskiem nie upadła. Czyż miałyby rze­
czy aż tak daleko dójść?

Czas tłumaczy, iż głosowanie delegacji na­
szej za §. 37 w ustawie delegacyjnej (dodatek 
Rećhbauera) nie może teraz wiązać delegacji 
naszej przy powtórnem głosowaniu nad zmia­
nami ustawy lutowej. Czyż miałaby większość 
delegacji uważać się owem głosowaniem za 
związaną? A czy ministrowie, popierając i gło­
sując za tym dodatkiem, nie występowali po­
tem przeciw uchwalonym w Izbie niższej zmia­
nom ustawy lutowej, nie uważając się §. 37. 
ustawy delegacyjnej za związanych ?

Zresztą dziwna jest historja owego głoso­
wania. Dziś jej nie będziemy obszerniej opi­
sywać. Świadczy ona o zupełnem rozprzężeniu, 
istniejącem w łonie delegacji naszej. Zwróciło 
owo głosowanie i uwagę dziennikarstwa wie­
deńskiego. Jedno z tych pism opisując, iż część 
posłów polskich, gdy miało przyjść do głoso­
wania, wyszła z Izby, aby za uchwałą koła pol­
skiego nie być zniewoloną głosować p r z e c i w  
§. 37., i przeciw życzeniu pana Beusta. Powróci­
wszy po odbytem głosowaniu do Izby, jakże ci po­
słowie byli zdziwieni, słysząc iż pozostała w Izbie 
część delegacji, głosowała wbrew powziętej na 
klubowem posiedzeniu uchwale, podług życzenia 
pana Beusta, za dodatkowym §. 37. ustawy de­
legacyjnej! -E s  ist nicht geheuer 
Clubb> mówi to pismo, podając tę wiadomość. 
Cóżby było powiedziało to pismo, gdyby nietylko 
z zewnętrznego objawu sądzić, lecz i za kulisy 
mogło było zajrzeć?... Ci co wyszli z Izby, 
uczynili to z inspiracji swego przewódzcy, a 
wbrew regulaminowi koła, gdyż w kole i gło­
sowali inaczej i nie zapowiedzieli swego usunię­
cia się. Ci co zostali w Izbie i głosowali przeciw 
jednogłośnej uchwale koła za §.37. uczynili to w 
mniemaniu, że dr. Zyblikiewicz upoważniony był 
do oświadczenia swego przez komisję z trzech, 
która w nagłych razach uchwala jak głosować, 
jeżeli koło nie mogło samo uchwalić. Z jednej 
strony nieporozumienie, z drugiej wyłamanie się 
z pod solidarności i z pod regulaminu, były 
przyczyną owego postępowania.

Lecz jakkolwiek delegacja nasza była gło­
sowała, to jej to wcale obowiązywać nie 
może do głosowania za zmianami ustawy luto­
wej w całości. Dzisiaj rzeczy już nawet dalej 
się rozwinęły. Już dzisiaj samem głosowaniem 
przeciw całości nowozmienionej konstytucji 
delegacja nie odpowie sytuacji i ogólnemu żą­
daniu kraju. Dzisiaj już nie idzie o to lub: 
owo określenie w ustawie konstytucyjnej. Dziś 
zwichnięto polityką ministerstwa cały stosunek 
nasz do rządu i rządu do nas. Dziś jasno się 
okazało, że pan Beust ciągłemi kompromisami 
doprowadził w końcu do dawniejszego stanu 
rzeczy z czasów Schmerlinga, do dawniejszej albo

jeszcze silniejszej centralizacji. Teraz czepiać się 
litery i lub lit. k lub jakiej innej z ustawy 
przerobionej, i podług ich brzmienia stosować 
swą politykę, byłoby czerpać konwią wodę z 
potoku wezbranego, aby nie wystąpił z brzegów, 
byłoby bałamuceniem siebie i kraju. Jeżli mi­
nisterstwo obecne podobny wzięło kierunek, 
przed wykończeniem nowej organizacji Austrji, 
to czegóż się spodziewać później od minister­
stwa, które utworzyó się ma z większości nie­
mieckiej? Czy delegacja nasza samem głoso­
waniem przeciw całości konstytucji wstrzyma 
tę centralizacyjną politykę Izb i ministerstwa?...

Jedynie usunięcie się naszej delegacji z Rady 
państwa po złożeniu protestu, i z równoczesnem 
przedstawieniem u tronu przyczyn tego usunięcia 
się, może zachwiać dzisiejszem centralizacyjnem 
dążeniem ministrów i większości niemieckiej w 
obu Izbach. Wszelkie inne środki i środeczki, 
w które tak się zamotała delegacja, aż w koń­
cu osiadła na lodzie, wszelkie liczenie na obie­
tnice czyjekolwiek, na kompromisa dalsze, wszel­
kie kroczenie dalsze delegacji po drodze która 
ją zawiodła, byłoby najzgubniejszem. Jeszcze z 
chwili ostatniej może skorzystać delegacja i wy­
cofać się z honorem dla siebie, a z korzyścią 
dla kraju z mylnego swego postępowania.

Znamy całą doniosłość kroku, którego do­
magamy się od delegacji. Lecz właśnie chętne 
dotąd podawanie ręki do zgody i stawianie bar­
dzo skromnych żądań przez naszą delegację w 
Wiedniu, jak z jednej strony ochroni ją od 
wszelkiego zarzutu podkopywania pracy, mają­
cej zorganizować państwo, tak z drugiej strony, 
dla centralistycznych większości obu Izb, i dla 
ministerstwa, któremu głównie chodzi o dźwi­
gnięcie Austrji. na zewnątrz, przywróceniem zgo­
dy i spokoju wewnątrz, usunięcie się naszej de­
legacji jest jedynem możliwem jeszcze 
mentum ad kominem.

Przegląd polityczny.
L w ó w  d. 5. grudnia. Wiadomo, że w Izbie 

panów toczyły się żwawe rozprawy nad lit. *) i 
Jc) paragrafu 11. ustawy konstytucyjnej o repre­
zentacji państwa, a to z powodu, że lit. i) orze­
kała, do kogo właściwie ma należeć ustawo­
dawstwo eo do szkół, zaś lit. Je) komu przysłużą 
cale ustawodawstwo cywilne i kryminalne. Od­
dając oba te ustawodawstwa Radzie państwa, 
Iżba panów podkopała autonomię pojedynczych 
królestw i krajów, wchodzących w skład monar­
chii austrjackiej.

Słusznie spodziewał się kraj cały, że przy­
najmniej wszyscy Polacy, zasiadający na ławach 
Izby wyższej, nie potwierdzą wwemi głosami 
uchwał centralistów wiedeńskich. Tymczasem 
dowiadujemy się z niemałem zdziwieniem, że 
arcybiskup lwowski, ksiądz W i e r z c h l e j s k i ,  
i świeżo mianowany członkiem Izby panów br. 
S z y m o n o w i e  z, prezes senatu sądu najwyższego, 
głosowali za obu zmianami centralistycznemi, 
wniesionemi przez większość komisji. Hr. Go- 
łuehowski, Starzeński i Lewicki nie byli pod­
ówczas w Wiedniu.

Wiedeń. Z wyjątkiem jednej N. / r .  P rm e, 
żaden zresztą z poważniejszych dzienników wie­
deńskich nie ośmielił się pochwalić zachowania 
ministrów w czasie ostatnich rozpraw w Izbie 
panów nad ustawą zasadniczą o reprezentacji 
państwa.

Na radzie gabinetu, której przewodniczył 
w niedzielę sam cesarz, dano instrukcje nowen n 
pełnomocnikowi przy dworze rzymskim, p.Crirel- 
lemu, lecz o charakterze tycb poleceń jeszcze nic 
stanowczego dzienniki powiedzie^ nie umiemy. 
Zdaje się być tylko rzeczą pewną, że Izba pa­
nów pragnie tak długo trzymać w zawieszeniu 
sprawę szkolną i małżeńską, dopóki nie dowie 
się o odpowiedzi Rzymu na żądania posła au*
strjackiego.

Poseł B r e s 11 czytał sprawozdanie na przed- 
wczorajszem posiedzeniu Wydziału Izby posel­
skiej, który utworzono w celu rozpatrzenia przed- 
łożeń rządowych, dotyczących ugody z W ęgra­
mi. Komisja przyjęła sprawozdanie. W ten spo­
sób kwestja ta przyjdzie wkrótce na porządek 
dzienny w samej Izbie poselskiej.

Niemcy* Oto brzmienie depeszy, jaką  hr. 
Bismark wysłał do dworu wielkiego księeiaHe- 
sko-Darrastadzkiego:

„ B e r l i n  dnia 24. listopada r. 1867.
„Według pańskiego doniesienia z dnia 17. 

bm. rząd wielko-książęcy otrzymał zaproszenie, 
nadesłane mu przez gabinet franeuzki, do wzię­
cia ndziału w projektowanej konferencji, mają­
cej na celu zająć się kwestjami spowodowanemi 
ostatniemi rzymskiemi wypadkami — a z poró­
wnania dat okazuje się jasno, że przyjęcie tego

zaproszenia nastąpiło bez zwłoki. Wnioskuję 
także z pańskiego sprawozdania, że przyjęciu 
nie towarzyszyły żadne zastrzeżeoia. Muszę się 
przyznać, że ten pospiech w postanowieniu, po­
niekąd mię zadziwił. Doświadczenie, nabyte 
w skutek zajmowania się europejskiemi sprawa­
mi, radziło rządowi królewskiemu, nie dawać 
stanowczej odpowiedzi na otrzymane zaproszę 
nie — owszem zażądał on bliższych objaśnień 
co się tycze charakteru mających nastąpić roz­
praw i współudziału innych mocarstw europej­
skich. Bylibyśmy skłonni przypuszczać, że rząd 
wielko-książęcy, wezwany do rady, rozstrzyga­
jącej jedne z europejskich kwestyj, nczuje tę 
samą potrzebę, lecz na widok teraźniejszego 
faktu, nie możemy trzymać się tych wniosków. 
Bo zdaje nam się rzeczą nieprawd opodobną, 
aby rząd wielko-książęcy mógł się dowiedzieć
0 zapatrywaniach innych, nie niemieckich mo­
carstw, jeźli tego nie nczynił w obec ościennych
1 sprzymierzonych Prus — jeźli rząd księcia, 
który je9t członkiem północnego Związku, nie 
dowiadywał się o stanowisku tego Związku w 
toczącej się sprawie.

„Współudział przy naradach nad kwestją, 
nie zobowiąznje jeszcze do zawierania europej­
skich układów ; ośmielamy się jednak zapytać 
rząd wielko-książęey, czy on — przypuszczając, 
że pomiędzy mocarstwami niemieckiemi przyj­
mie sam jeden zaproszenie bez zastrzeżeń, w 
skutek czego przystąpi do narady z nieniemie- 
ckiemi rządami — osądzałby taki stosunek za 
całkiem bezpieczny, tem bardziej, gdy wszedłby 
na drogę, która oddzieliłaby jego poi tykę od 
polityki innych towarzyszy związkowych?

„Nie możemy nie wyjawić wrażenia, że rząd 
wielko-książęcy, zajmując stanowisko w trudnej 
europejskiej kwestji, co nie dawno jeszcze grozi­
ła zamętem, bez uprzedniego porozumienia się z 
z niemieckimi sprzymierzeńcami i północnym 
Związkiem, do którego przystąpił JM. król pru­
ski, znajduje się w sprzeczności z duebem tra­
ktatu związkowego, — przyczem ośmielamy za­
pytać, czy to postępowanie i mogące zeń wy­
płynąć następstwa dadzą się pogodzić z dosło- 
wnem brzmieniem konstytucji związkowej? Pana 
prosię o łaskawe odczytanie niniejszego oświad­
czenia ministrowi domu wielko-książęcego i spraw 
zagranicznych, i na żądanie zechcesz mu pan 
złożyć odpis. (p°dp.) Bismark*

Prusy ze świeżo przyłączonemi do nich kra­
jami, przyjęły następujące apanaże: elektorowi
heskiemu 300.000 talarów ; landgrafowi Wilhel­
mowi i jego bratu, domom Hessen-Philippstba! i 
Hessen-Philippsthal-Bardhfeld 56 897 tal., księciu 
Mikołajowi nassauskiemu 10.285 tal., część dla 
członków dawniejszej duńskiej familii króle­
wskiej 62 254 tal., księżniczkom Karolinie, Pau­
linie i Amalii Sonderburg Angustenbnrg część 900 
tal., 430 tał., 337 ta), z fuodnszów państwa.

Państwo pruskie gwarantuje dotąd odsetki 
od 99.501.480 talarów, wydanych na trzynaście 
rozmaitych kolei.

Francja. W sprawie konferencji nie doszły 
nas żadne nowe wiadomości. Ta sama niepe­
wność, te same nłudy.

Juliusz Favre rozwijając swą interpelację 
dnia 2. grudnia we francuzkiem Ciele prawodaw- 
czem (patrz nasz onegdajszy telegram ; p.r.)t dodał 
iż rząd kazał Radzie stanu potargać encyklikę, 
ale pozbierał z niej strzępy, aby porobić naboje 
do karabinów chassepotowych. Dnia 4. bm. miał 
być dalszy ciąg rozpraw nad tym samym przed­
miotem.

Włochy. Gazzetta Piemontese z d. 28. listo­
pada donosi, że we Florencji uwięziono p. Wir- 
giniusza Estival, korespondenta dziennika Courritr 
Francais. Znaleziono przy nim jakiś list, którego 
nie miał czasu rzucić na pocztę. Jak mówią, w 
liście tym były ciekawe historyczne szczegóły 
o pewnej osobistości, która ostatniemi czasy od­
grywała wielką rolę w politycznym ustroju 
Włoch, Drudzy sądzą, że przytrzymany był a- 
jentem Mazziniego.

Diritto ocenia bardzo surowo mowę M^ustie- 
r a , miana w senacie, a podnosząc niewłaś<*i 
wość, z jak ą  minister sobie postąpił, wymienia­
jąc równocześnie Mazziniego, Garibaldego i Rat- 
tazzego, oświadcza, że uwagi jego o dzisiejszych 
Włoszech są zupełnie niezrozumiałe,

Riforma obawiając się zamachu stanu, zwra­
ca uwauę na zuaczną ilość wojska, zebraną do 
koła stolicy.

Według Gazzetta cCItalia , nieliczny oddział 
karabinierów, mieszkający w małej cbatoe ry ­
backiej, strzeże Garibaldego na Kaprerze. Jen e ­
rał od/yskał zdrowie.

Rzym. Piszą do Czasu z Rzymu d 27. listop.: 
„Pan de Dominicis, adwokat franenzkiego p sel- 
stwa (różny od p> de Doroinicis-Tosti, innego 
znanego w Rzymie adwokata) uszedł temi doia- 
mi do królestwa Włoskiego, gdyż odkryto, iż 
był jednym z czterech czy pięciu członków rzym^ 
skiego narodowego komitetu. Policja wykonała 
rewizję w pałacu Colonna i w podziemiach, na 
leżących do ambasady, której ten pałac jest re 
zydencją. Sznkano min , o których groźoe k rą­
żą tu ciągle w ieśc i , ale chciano podobno także 
przekonać się, czy nie było tam broni, schowa 
nej przez p. de Dominicis*

Uwolnienie Garibaldego wielkie tutaj wra­
żenie sprawiło. Wczorajszy nrzędowy dziennik 
kładzie nacisk na to , iż garibaldziści zamyśla­
ją  o nowem najściu na terytorium papies­
kie. Donosi , iż w Orrieto i w kilku miastach 
Toskanii otwarte są biura werbuukowe dla o- 
chotników, iż każdy z nich dostaje po dwa li­
ry czyli frank dziennie i nagrodę 45 franków; 
G iove, Attigliano i inne miejscowości nad 
Tybrera pełne są garibaldzntów; bardo wielu z 
nich, uzbrojonych i dowodzonych przez niejakie­
go Micci, widziano na pagórku Cbia nad tą 
rzeką. W Vottoncino na granicy hufiec 60 gari- 
baldzistów zamierza nderzyć na pograniczne 
miasteczka papiezkie. Koło Sora ma się znaj­
dować 3 tysięcy rozprószonych ochotników, z 
których utworzył się oddział 300 ludzi, idących 
ku Rieti. Nareszcie Giomale d i Roma donosi, że 
621 jeńców, którzy się znajdowali w Ciyitta- 
yecchia, ułaskawieni zostali przez papieża i te  
ich odstawiono do granicy; ale że gdy przed 
odjazdem zażądano od nich uczciwego słowa, 
iż nigdy już nadal zbrojno nie wystąpią przeciw 
rządowi papiezkiemu, wszyscy jednogłośuie od 
mówili tego warunku i żadną miarą zobowiązać 
się nie chcieli do zaprzestania dalszych zama­
chów na Rzyra> Skutkiem zaś takiej odmowy 
oświadczono im, że w razie powtórnego wzię­
cia do niewoli, postąpią z nimi wedle całej su­
rowości praw wojennych.44 (Wiadomościom tym 
zaprzeczały dzienniki włoskie; p. r.)

Osseroatore Romano straszliwe rzeczy pisze w 
ostatnim swoim numerze o planach rewolucji. 
Powiada, iż wyrazie gdyby się powiodła była. 
znajdowało się w Rzymie przeszło ośm tysięcy 
osób skazanych na śmierć, mianowicie zaś kar­
dynałowie, prałaci, wszyscy dostojnicy i wiele 
innych; że gilotyna byłaby nieustannie działa­
ła na placaeh rzym skich; źe po ścięciu każde­
go ze skazanych na stracenie, tułów j  go miał 
być wystawiony w publicznem miejscu, a każda 
głowa z osobna zaniesiona do papieża z we­
zwaniem do abdykacji. W razie zaś odmowy z 
jego strony, głowa samego Piusa IX. miała 
spaść ostatnia i uwieńczyć ten okropny stos tru­
pów. Ma się rozumieć, że odpowiedzialność za 
takie wiadomości przesadzone zostawiamy zupeł­
nie szanownemu rzymskiemu czasopismu. Wczo­
raj cała brygada francuzka odeszła do Ciyita- 
yecchii. Za kilka dni podobno nie będzie już 
wcale Francuzów w Rzymie; ale część wojska 
zostanie w Civitavecehii. Wszystek zaś materjał 
wojenny zostaje w Rzymie.44

S z w a jc a r j a ,  W Bernie otworzono Radę 
związkową dnia 2. bm. W Radzie narodowej nie 
było żadnej przemowy. W Radzie stanowej pre­
zydent Bluraer dał pogląd na politykę za­
graniczną. Życzy on sobie, aby konferencja, za­
bezpieczając niezawisłość najwyższej głowy ko­
ścioła, rozwiązała zarazem sprawę rzymską we­
dle żądań narodu włoskiego. Spodziewa się, że 
pokojowe mowy europejskich monarchów oddzia­
łają korzystnie na rozwój przemysłu i handlu — 
i zwraca uwagę na zmienione stanowisko Szwaj- 
carji wobec zagranicy. Szwajcarja, w skntek 
wypadków ostatniego lat dziesiątku, ma za są­
siadów zamiast drobnych państewek, zcentrali­
zowane Niemcy i Włochy. Szwajcarja chce żvć 
w przyjaźni ze wszystkimi sąsiadami, lecz mi­
mo to w chwili niebezpieczeństwa nie omieszka 
się uzbroić.

Poseł pruski oświadczył Radzie związk wej, 
że z dniem 1. stycznia r. 1868 ostatecznie upły­
wa termin, jaki naznaczono do bezkarnego po­
wrotu skompromitowanym Hanowerczykom. Ra­
da związkowa rozesłała po kantonach okólnik, 
zawiadamiający wychodźców o tem postanowie- 
mu króla Wilhelma.

Egipt. Wicekról mianował Raghib-baszę na­
czelnym wodzem całej armii egipskiej.

M o s k w a  d. 1. grudnia. Dziś po południu 
w parę minut po <*dprawionem nabożeństwie, 
zmarł metropolita Filaret w 83 roku życia.

Z Rady państwa.
2L. posiedzenie Izby panów z dnia 2.

g ru d n ia .
Prezvdent książę A u e r s p e r g .
Na^ ławie ministrów B e u s t ,  T a a f f e ,  

J o h n .
Po załatwieniu kilku spraw mniejszej do­

niosłości (wpłynęło parę petycyj, domagających 
się utrzymania kookordaru), występuje p. L i e h -  
t e n f e l s  i w imieniu dwudziestu czterech 
k« lęgów stawia następujący wniosek : „Zważy­
wszy, źe przy głosowaniu nad paragrafem 21. 
przejrzanej konstytucji, t \ lko wskntek nieporo­
zumienia paragraf ten został odrzucony, gdyż 
wielu członków sądziło, że po odrzuceniu wnio­
sku, który zmienił sprawozdawca, pierwotny 
wniosek komisji przyjdzie pod głosowanie, niżej 
podpisani stawiają wniosek ;

„na podstawie §. 28. regulaminu, ma się 
na nowo podjąć narady nad §. 21. nstawy za­
sadniczej o reprezentacji państwa*4.

Po dłuższej przemowie wnioskodawcy, pre­
zydent oświadczył, że projekt jego z powoda
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licznego poparcia został przyjęty. Tensamczlo- * 
nek Izby stawia dalej wniosek, aby §. 21. u- 
stawy zasadniczej o reprezentacji państwa brzmiał 
w tych słowach : „Każda z obu Izb Rady pań­
stwa ma prawo interpelować ministrów; niemniej 
przysłużą jej prawo we wszystkiem, czego do­
maga się jej zakres działania, przeglądać rządo­
we akta administracyjne, tudzież mianować ko­
misje, którym rząd powinien udzielać potrzebnych 
informaeyj, i naostatek we formie adresów i 
rezolneyj objawiać swoje zapatrywanie.14

Sprawozdawca oświadcza, że w skutek tego 
wniosku sprawa weszła w nowe stadjnm, i dla 
tego proponuje, aby Izba przerwała posiedzenie 
bo Wydział cheiałby się nad nim n a ra d z ić .

Po przerwie oznajmia spraw ozdaw ca, że 
komisja zgadza się z wnioskiem Lichtenfelsa. 
Przy głosowaniu Izba przyjmuje go znaczną 
większością głosćw, bo przeciw niemu oświad­
czają się tylko Czartoryski i Wasilko.

Na porządek dzienny przypada dalej trzecie 
czytanie państwowej ustawy zasadniczej o w y­
pełnianiu władzy rządowej i wykonawczej, o u- 
stanowieniu trybunału państwowego, o władzy sę­
dziowskiej, o ogóluych prawach obyw ateli , tu­
dzież czytanie projektu ustawy, mocą której 
zmienia się ustawę zasadniczą z d. 26. lutego 
r. 1861 o reprezentacji państwa.

Przeciw ustawie o ogólnych prawach oby­
wateli, głosowali wszyscy członkowie duchowni 
i książę Jabłonowski, a przeciw ustawie, zmie­
niającej patent lutowy, oświadcza się biskup Gas- 
ser z Brixen.

Na porządek dzienny przypada potem spra­
wozdanie Wydziału z ustawy o delegacjash.

Referent profesor M i k 1 o s i cz odczytuje 
sprawozdanie, i domaga się przyjęcia projektu 
w tej osnowie, w jakiej otrzymał zatwierdzę* 
nie w Izbie poselskiej.

Przy rozprawach ogólnych zabiera najpierw 
głos hr. f f i c k e n b u r g .  Obawiać się należy, 
twierdzi mówca, że ta nowa instytucja będzie 
miała w realnem zastósowaniu do walczenia z 
nadzwyczajnemi przeszkodami. Mimo to głosuję 
za nią bezwarunkowo, jako za czynem dokona­
nym, chociaż mi przykro, że jedność Austrji, b ę ­
dąca ideałem dla tak wielu, musiała ostatniemi  
czasy rozpaść się w dualizm.

Następnym mówcą był Lichtenfels, który 
wraz z Miklosichem jako sprawozdawca bronił 
układa §. 2.

Kanclerz państwa, p. B e  u s t :  Ministerstwo 
ze swej strony przyłącza się zupełnie do tego, co 
wyłaszczył hr. Lichtenfels i sprawozdawca. Dla 
lepszego jednak zaspokojenia p. wnioskodawcy, 
muszę powołać się na przedłożony rajcbsratowi 
traktat cło wy i handlowy z W ęgrami, gdzie po 
największej części znajdzie wszystko to uwzglę­
dnione, czego sobie życzy. W każdym razie 
przedłożenie to ostatnie da powód do wyłuszczeń 
jeszcze bardziej zaspokajających.

Br. W i i l l e r s t o r f  wskutek tego pświad- 
czenia Bensta cofa swój wniosek.

P. S z m e r  l i n g ,  jakkolwiek uważa z gó­
ry za rzecz p ew n ą , że projekt ustawy będzie 
Przyjętym przez Izbę, widzi ze względu na go­
dność Izby potrzebę wyjaśnienia, dla czego ou 
i jego stronnicy nie głosują przeciw projektowi 
delegaeyjnemn.

Mówca powiada, że stoimy wobec faktów 
dokonanych uzuania konstytucji węgierskiej, ko- 
rouacji i sankcjonowania węgierskiej ustawy o 
delegacjach. Organizacja, ja k ą  otrzyma państwo, 
będzie nader skomplikowaną, a więc można 
mieć obawy o przyszłą administrację i o usta­
wodawstwo austrjackie. Lecz przeciw projektowi 
delegaeyjnemu nie można g łosow ać, bo jest on 
w tej chwili jedynym węzłem, łączącym kraje 
węgierskie z niewęgierskiemi. Mówca i stron­
nicy jego nie chcą brać na siebie odpowiedzial­
ności za zerwanie tego węzła. Wreszcie wyraża 
mówca nadzieje, że z delegacyj rozwinie się 
powoli inne dzieło, i że nakoniec Austrja bę­
dzie miała organizację jednotliwą.

K a n c l e r z  br. B e u s t  w imieniu rządu 
dziękuje Wydziałowi za sposób traktowania te ­
go przedmiotu, na wywody zaś poprzednika nie 
odpowiada, bo już kilkakrotuie rozszerzał się 
nad przyczynami obecnego stanu rzeczy. Rząd 
nie może brać zanieodpowiedzialności na siebie, 
ale może to uczynić co do projektu obecnego.

S p r a w o z d a w c a  M i k l o s i c z  zrzeka 
się głosu.

Przystępują do dyskusji specjaluej.
§, 1. przyjęty bez dyskusji.
Co do §. 2. br. W i i l l e r s t o r f  pow iada, 

że jest zbytecznym, bo nie potrzeba z góry n- 
chwalać, że obydwie części monarchii mogą w 
pewnych danych wypadkach porozumiewać się 
z sobą. Gdyby jednak przyjęto ten paragraf, 
należałoby go rozszerzyć, i wspomnieć w nim o 
pocztach i telegrafach, o żegludze, o miarach i 
wagach, o kolejach żelaznych i o systemie obro­
ny państwa. Mowea stawia poprawkę w tym 
duchu.

Przy głosowaniu przyjęto §. 2. tudzież dal­
sze paragrafy aż do 27. podług wniosku komi­
sji ; §. 28. został przyjęty z poprawką Lichten 
felsa, anologiezną do tego, co wniósł i przeparł 
przy ustawie o reprezentacji państwa. Ustęp 3. 
tego paragrafu będzie op iew ał: Delegacja* ma 
prawo do całego ministerstwa, jakoteż do poje­
dynczych członków tegoż stawiać zapytania, żą­
dać od nich odpowiedzi i wyjaśnień, tudzież wy­
syłać komisje, którym ze strony ministerstwa 
mają być dawane informacje potrzebue.44

Na wniosek sprawozdawcy cała ustawa zo­
stała przyjętą w trzeciem czytaniu, poczem wy­
brano jeszcze komisję z 9eiu członków do roz­
bioru ustawy o lennictwach. Do komisji tej na ­
leżą : Krauss, Attems, Kiifrtein, Lichtenfels, Dobl- 
hoff, Wickenburg, Gleispach, Falkenstein i Fiinf- 
kirchen.

Na tem wyczerpał się porządek dzienny. 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 3ciej z połu­
dnia. Następne niewiadomo kiedy.

Korespondsncje Gazafcjf Narodowej.
P a r y ż  d. 28. listopada. 

(W ) Wieczorny Monitor dzisiejszy ogłosił 
ogólnikowo, „że wiele44 mocarstw zgodziło się 
na wzięcie udziału w konferencji, i że brygada 
jedna z korpusu, znajdującego się w państwie 
Kościelcem, wraca w tych dniach do Francji.— 
Ów wyraz ogólnikowy „wiele mocarstw44, spra­
wił tu powszechne zdziwienie, a tłumaczą go 
sobie w ten sposób, że widocznie pomiędzy owe- 
mi wieloma mocarstwami nie ma ani jednego 
pierwszorzędnego, gdyż w przeciwnym razie 
rząd nie zaniedbałby pochwalić się powodze­
niem, doznanem na polu dyplomatyczne®. Pod 
względem wiadomości dotyczących przyszłej kon­
ferencji, nie mam jeszcze nic stanowczego do 
doniesienia wam. Wielkie m ocarstw a, których 
zdanie ma jedynie pewną w tym względzie wa­
gę , zachowują się dotąd wyczekująco, i żądają, 
aby Francja skreśliła uprzednio programat* kon­
ferencji; Francja zaś chciałaby, aby konferencja 
zdecydowała s a m a , jakiemi kwestjami ma się 
zajmować. Widzicie więc, że dotąd jesteśmy 
bardzo dalecy od możności powiedzenia coś s ta ­
nowczego w sprawie konferencji.

Wiadomość o częściowem opuszczeuiu pań­
stwa Papiezkiego przez wojska francuzkie spra­
wi wielkie zadowolenie u oświeconej i zdro­
wej części publiezuości, lecz natomiast wywołała 
oburzenie z niczem nieporównane w kołach kle- 
rykalnych. Dzienniki ultramontańskie, niezmor­
dowane w gwałtownych swych napadach na 
wszystko co nosi na sobie cechę wolności i po­
stępu, przepowiadają, iż skutkiem opuszczenia 
Rzymu przez Francuzów wybuchnie w całym 
świecze rewolucja, która obali wszystkie trony i 
zburzy cały porządek społeczny. Le Monde malu­
jąc  smutny stan Włoch, wyraża się w sposób 
następujący: „we wszystkich stronach półwyspu 
Apenińskiego tajemne stowarzyszenia rozwijają 
swą czynność niezmordowaną, znoszą się pomię­
dzy sobą i pozostają w ciągłych stosunkach z 
podobnemi stowarzyszeniami we Francji, Niem­
czech i w Anglii. Mogłoby się zdawać, że Europa 
jest w przededniu podobnej katastrofy, jak  ta, 
która miała miejsce w r. 1848. Najbardziej zaś 
zagrożoną jest Francja, gdyż Garibaldi powie­
dział : „Jeżeli nie dadzą mi Rzymu, w takim r a ­
zie będę mieć wkrótce Paryż.44 Dzienniki kle- 
rykaloe, puszczając w świat podobne niedorze­
czności, mają na celu rzueenie trwogi pomiędzy 
tchórzliwych episjerów franeuzkich i sądzą, że 
w ten sposób wywrą presję za rząd i zmuszą 
go do ciągłej okupacji państwa Papiezkiego. 
Zdaje mi się jednak, że pisząc podobne eluku- 
bracje, szkodzą swym własnym widokom, gdyż 
nawet najuaiwniejszy i najbardziej tchórzliwy e- 
pisjer pozna się na przesadzie, jaka  z każdego 
słowa tryska, i nie będzie się bać owego wi­
dma rewolucji, nawet wtedy, gdy ono pojawi się 
rzeczywiście. Drugi dziennik ultramontański, 
Univer8f redagowany przez głośnego p. Yeuiilota, 
wypowiada następującą teorję polityczną: „Po­
nieważ wieczne miasto jest głową świata, pano­
wanie Chrystusa trwać będzie tak d łu g o , jak  
długo namiestnik jego, papież, będzie się znaj­
dował w Rzymie, zarówno jak  prawo boskie bę­
dzie musiało ustąpić miejsce rewolucji powsze 
choej, której przednią strażą są Włochy, skoro 
te ostatnie zajmą Rzym44. Teorje te są niestety 
bardzo dalekie od ewangielicznej miłości, i zda­
je mi się, że autorowie ich traciliby czasnapró- 
źno, gdyby chcieli szukać podstawy dla tych te- 
oryj w boskich zasadach Chrystusa. Dzienniki 
włoskie przyniosły wiadomość o chorobie Ojca 
świętego, która ma być spowodowaną zmartwie­
niem , doznanem w skutek śmierci jednego z 
wiernych i ulubionych sług papieża.

Forma, w jakiej wiadomość ta została po­
daną, pozwala muiemać, że choroba Ojca św. 
jest prostem zmyśleuiem. Pouiewaź jednak wia 
domość ta nie jest bynajmniej nieprawdopodo­
bną, sądziłem, iż właściwem będzie wspomnieć 
wam *o niej. — Jeżeli zwrócimy nwagę na wiek 
sędziwy i na zdrowie skołataue Ojca św., to ła ­
two przypuścić, że choroba jego, a nawet i 
śmierć są bardzo prawdopodone, i że muszą grać 
nie małą rolę w kombiuacjach i planach, któ­
rych ułożeniem zajmuje się obecnie dyplomacja. 
Skutków podobnego wypadku przewidzieć nie­
podobna, ale jest rzeczą niewątpliwą, że trudno­
ści położenia, w jakie się Fraucja wplątała, dzięki 
nowej interwencji w sprawę rzymską, powię. 
kszyłyby się jeszcze bardziej.

Nowiu miejscowych nie mam dziś wiele. 
Aresztowania i procesa prasowa trwają ciągle, 
a wyroki na dziennikarzy od chwili, jak  p. Ri- 
nard objął ministerjum spraw wewnętrznych, są 
daleko surowsze niż dawniej. Wczoraj redaktor 
literackiego dziennika la Corsaire, p. Spoił, zo 
stał skazany na 2 miesiące wiezienia i 500 fran­
ków grzywny, a p. Schiller, administrator i dru­
karz na 100 franków grzywny i 2 miesiące wię­
zienia, dziennik zaś został zawieszouy. — Powo­
dem owego surowego wyroku była ta okoliczność, 
iż p. Spoll ogłosił w swoim dzienniku artykuł 
bardzo niewinny, ale treści politycznej, do czego 
nie miał prawa, gdyż czasopismo jego było 
literaefcie.

Aresztowania i procesa polityczne i praso­
we zdarzały się dotąd tylko w jednym Paryżu; 
teraz zaś rozpoczynają się one w całej Francji, 
zkąd oczywiście wnioskują, iż owo stowarzy­
szenie rewolucyjue, które policja zdołała jakoby 
odkryć, musi być rozpowszechnione nietylko w 
Paryżu, ale i na prowincji. Pozawezoraj miały 
miejsce w Ciele prawodawczem rozprawy nad 
kwestją niemiecką i włoską. P. Rouher zabrał 
głos w imieniu rządu; wystąpienie jego było 
jak  zwykle bardzo świetne, ale odznaczało się, 
niemal do śmieszności posuniętym optymizmem, 
który nawet najgorliwszym zwolennikom rządu 
nie bardzo przypadł do smaku. Według p. Rou- 
htra, polityka cesarska nietylko nie popełniła 
żadnego błędu, ale przeciwnie doznała najświe­
tniejszych powodzeń.

Według zdania pana ministra stanu, zjazd 
salzburgski nie wywołał najmniejszej trwogi

między spekulantami, a \re Włoszech wszyscy 
są zadowoleni z postępowania Francji. Słucha­
jąc, jak  pierwszy dygnitarz pierwszego mocar­
stwa na święcie, z niczem niezamąeoną powagą 
wypowiada podobne zdania, któryebby się nie 
powstydził znany doktor Pangloss, mimowoli 
chce się porównać politykę, używającą owego 
niedorzecznego wybiegu zapierania się rzeczy 
najoczywistszych, do postępowania strusia, który 
schowawszy raz głowę pod skrzydła, wobec 
grożącego mu niebezpieczeństwa, sądzi że już 
go uniknął, skoro go nie widzi więcej. — Za­
czynają znowu mówić o dymisji prefekta miasta 
Paryża, znanego światu całemu ze swej gorli­
wości w przebudowywaniu Paryża i ze świetno­
ści uczt, przez niego dawanych, p. Hansmanna. 
Nie sądzę jednak, aby to było moźliwem, gdyż 
pan Hausmann jest zanadto potrzebny cesarzowi 
w uskutecznieniu planów jego, dotyczących mia­
sta Paryża, aby się zdecydował na utratę jego 
współpraeownietwa. (Pan H. zostaje istotnie na 
swej posadzie. Patrz nasz onegdajszy telegram; 
p. r.) Z drugiej zaś strony, p. Hausmann jest 
rzeczywiście osobistością niezmiernie zdoluą, 
szczególnie jako administrator, i zastąpić go 
byłoby rzeczą dość trudną.

Pozawezoraj cesarz dawał wielki obiad w 
pałacu Tuillerjów dla marszałków i jenerałów 
obecuych w Paryżu, po którym odbyła się wiel­
ka rada wojenna. Powiadają, że przedmiotem 
obrad tej wielkiej rady, był nietylko nowy pro­
jekt reorganizacji armii, ale i wszystkie inne 
bieżące kwestje polityczne, o tyle, o ile one są 
w związku z wydziałem wojny. Oczywiście, że 
nikt nie wie co na owej radzie zdecydowano, ale 
mniemają, iż cesarz chce być przygotowanym 
na wszelkie ewentualności, i stosownie do kierun­
ku, jakiego nabierze sprawa konferencji, zajmie 
stanowisko zaczepne lub odporne. Garibaldego 
rząd włoski, pomimo najszczerszej chęci ministe­
rjum Menabrey, nie ośmielił się stawić przed sąd, 
nie miał też dość śmiałości na t o , aby go po* 
prostu uwolnić; użył więc wybiegu, który także 
przypomina owo strusie chowanie głowy pod 
skrzydła,— i niby ze względów na stan zdrowia 
jenerała, kazał go odwieźć na Kaprere. Postę­
powanie to rządu włoskiego, dowodzące braku 
śmiałości i odwagi z jednej, a poczucia godno­
ści z drugiej strony, nie podobało się tu ogól­
nie i jest przedmiotem krytyk bardzo ostryeb.

Dekretem cesarskim z dnia 27. listopada 
miuister spraw zagranicznych, de Moustier, zo­
stał upoważniony do zabrania głosu w imieniu 
rządu w Ciele prawodawczem, w czasie obrad 
nad interpelacją opozycji, w kwestjach dotyczą­
cych polityki zewnętrznej. Będzie to pierwsze 
wystąpienie p. de Moustier na polu parlameu- 
tarnem. Jako minister spraw zagranicznych p. 
de Moustier nie zasłużył ani na szacunek, ani 
na sympatję Francji, gdyż za jego kierowaictwa 
dojrzały owoce błędów, popełnionych uprzednio 
przez politykę cesarską, a w kwestjach nie­
mieckiej, włoskiej i wschodniej, Francja dozna­
ła nowych niepowodzeń dyplomatycznych. W do­
datku opinia publiczna zarzuca p. de Moustier 
brak wszelkich przekonań i niedołęztwo, a do­
wcipnisie paryzcy nazywają go le ministre de 
paille (słomiany minister), czem wyrażają ślepe 
uleganie ministra zdaniom p. Rouhera lub ma- 
damą Benoitom

Znacie zapewne komedję Wiktora Sardou, pod 
tytułem la familie Denoiton> i wiecie, że w komedji 
tej ile razy jest mowa o pani domu, zawsze okazu­
je się , iż mdme Benoiton est sortie (pani B. wy­
szła). Otóż ponieważ wszystkie najważniejsze spra­
wy rozstrzyga sam cesarz z p. Rouberem, bez 
współudziału p. de Moustier, który nawet bar­
dzo rzadko bywa w ministerjum, dano mu nazwi­
sko owej zawsze nieobecnej w komedji mada­
me Benoiton. Z nazwiskiem tem p. de Moustier 
przejdzie do historji, a wątpimy bardzo, aby na 
polu wymowy parlamentarnej był szczęśliwszym 
niż w zawodzie dyplomatycznym. Śmieszność 
jest straszną bronią , szczególnie zaś w społe­
czeństwie franeuzkiem, które łatwiej przebacza 
zbrodnie niż śmieszność. Człowiek, który we 
Francji okryje się śmieszuośeią, nie poduiesie 
się nigdy w opinii publicznej inaczej, jak  za po­
mocą krwi, jak  to naprzykład uczynił dzisiejszy 
cesarz, który był przedmiotem ogólnego pośmie* 
wiska przed zamachem stanu d. 2. grudnia. Ale 
ponieważ na polu dypiomatycznem okazji do 
zmazania śmieszności krwią znaleźć niepodobna, 
pan de Moustier może być uważany za człowie­
ka straconego. Rzeczywiście jest on bardzo nie­
popularnym, i zapewne swej teki długo nie za­
chowa. Powiadają, że następcą jego będzie p. 
de Laralette w razie, jeżeli polityka cesarska 
pozostanie i nadal pokojową, lub p. Bourrć, 
dzisiejszy ambasador w Stambule, w razie wojny.

Trzy dui temu w teatrze „Opera Comiąue44 
dawano pierwsze przedstawienie nowej opery 
Offenbacha, Robinson Crusoe. Opera ta miała ogro­
mne powodzenie, a opinia publiczua, która spo­
dziewała się, że autor „Pięknej Heleny44 wystą­
pi z nową parodją, doznała miłej niespodzianki, 
gdyż „Robinson44 jest sztuką poważuą wielkich 
za le t  Talent Offenbacha widocznie dojrzał i 
przybiera nowy, prawdziwie artystyczny kieru­
nek. a wszyscy wielbiciele sztuki powinni tej 
zmiany Offenbachowi powinszować i życzyć mu 
aby wytrwał na nowej drodze.

K r o n i k a .
— Z aproszen ie .  W celu porozumienia się co do 

wyboru członków Rady powiatowej, ośmielamy się za­
prosić wszystkich pp. wyhorców z grupy większych po­
siadłości w powiecie husiatyńskim, ażeby na dniu 12. 
grudnia br, o godzinie li te j przed południem, raczyli 
zjechać się do Husiatyna.

Husiatyn dnia 30. listopada 1867.
Mieczysław Potocki, Zdzisław Ujejski, Zygmunt Bojarski.

— Posiedzenie  R ad y  m iejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 5. grudnia b, r. o god. 6, wieczorem w 
sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Oprócz spraw z ostatniego 
posiedzenia zaległych 1) Wnioski sekcji V* odnoszące

się do szkoły św. Anny ; sprawozd. radny ks. Forma- 
niosz, 2) Prośba p. Filipa Leinwfibcra o nadanie prawa 
miejskiego ; sprawozd. radny p. Putraszewski. 3) Po­
wołanie zastępcy do Rady miejskiej ; sprawozd. radny 
p. Lewakowski. 4) Fkstabulacja kaucji byłego kontro- 
lora kasowego ś. p. Michała Fiszkiewicza z realności 
pod 1. 6 w G ródku; sprawozd. radny dr. Czemeryński. 
5) Wniosek sekcji I. względom przyczynienia się da t’ 
kiem pieniężnym do kosztów restauracji kościoła para­
fialnego w Żółkwi ; sprawGzd. radny p. Miączyński.

— O b y w a te ls tw o  honorow e. Miasto Brody nadało 
godność honorowego obywatelstwa p. Fiszel Landau- 
owi, który rozwinął nader gorliwą czynność w różnych 
komitetach, mających nr. celu wsparcie nieszczęśliwych, 
i przyczynił się głównie do założenia ochronki w 
Brodach.

— N ow ośc i  muzykalne. W Lipsku wyszły »Kolę- 
d y 1 na 4 głosy, układu p. Szumlańskiego. Są one do 
nabycia w księgarni Milikowskiego.

Wyszły też świeżo we Lwowie ,tańee“ na przyszły 
karnawał, układu znanego zaszczytnie kompozytora p* 
Lipińskiego, a mianowicie polonez p. t.: „Na ustroniu*, 
polka-tremhiante p. t . : „Iskra zapału44 i mazurka p. t.: 
„Ani śladu z chwil pamiętnych". Nowe te utwory są do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

— W torkow y w ykład  p. Szmitta nadzwyczajnie 
był zajmujący. Zszedłszy z pola ogólnej polityki, co 
dla wielu mniej wprawnych słuchaczy mogło być tro* 
chę nużąeem, na pole stosnnków specjalnie polskich, 
z całą swobodą skreślił prelegent ówczesny stan we­
wnętrzny naszej ojczyzny. Rzecz hyła głęboko pomy­
ślana i wszechstronnie zbadana. I tak na Wstępie prze­
szedł pan S. dziejową genezę ówczesnych stosunków 
społecznych w Polsce, mianowicie stopniowe rozwiel- 
możauie się szlachty i w miarę tego ciągłe utrąca­
nie praw obywatelskich przez mieszczaństwo i wło­
ścian, tak że tych ostatnich wyzuto nareszcie zupełnie 
niemal z wolności obywatelskiej ; upadek moralny szla­
chty, tak że pomimo nieprzerwanego trwania zasady 
zupełnej równości obywatelskiej, losy całego państwa 
przechodzą w ręce kilku możnowładców, a masy szla­
chty są tylko siepem narzędziem do przeprowadza­
nia ich planów. Następnie uwydatnił p. S. jak wszyst­
ko polegało na prywacie, tak że nawet królewska wła­
dza nie hyła tak mało znaczącą jak na pozór się zdaje, 
bo pomimo źe konstytucje sejmowe z prawdziwie repu- 
hlikańskiem niedowierzaniem omotały i ubezwładniły 
koronę pod względem ogólno państwowym, politycz­
nym, to pomimoto wpływ króla mógł być ogromny — 
a to przez zręczne korzystanie z prawa nadawania u- 
rzędów koronnych i starostw, że jednak żaden z elek- 
cyjnych królów nie umiał należycie posługiwać sietem 
prawem, oprócz Batorego. Następnie skreślił prelegent 
sposób odbywania sejmów, tryb zapadania uchwał, opi­
sał wszystkie rodzaje sejmików wojewódzkich i po­
wiatowych, dokładnie i wszechstronnie tłumaczył naturę 
konfederacji, nakoniec podał charakterystykę Augnsta 
III. i jego ministrów, Sułkowskiego i Brtihla, i dotknął 
lekko naturę polityki Czartoryskich, na czem zakończył.

Treścią sobotniej prelekcji będzie charakterystyka 
stronnictw, wywierających w tej epoce wpływ na wy­
padki w Polsce.

— {Dr. IV.) K ra k ó w  dn ia j l .  grudnia. Nie będęjtu 
rozwodził się nad wszystkiemi przyczynami polityczne- 
mi, ekonom icznej i spółeczuemi zubożenia ludności 
Krakowa, położonego blisko granicy królestwa P o l­
skiego, z którem był złączony licznemi interesami han- 
dlowemii towarzyskiemi, a które porozrywała i poprze­
cinała granic a, zamykana coraz częściej i ściślej przez 
rząd moskiewski, mimo wszelkich zastrzeżeń traktatu 
wiedeńskiego, warującego wolność związków handlo­
wych i społecznyeh między wszystkiemi częściami roz­
dzielonej Polski. Nie będę wyliczać licznych klęsk 
politycznych i elementarnych, jakiemi to miasto do­
tknięte było od 1846 r , ani rozszerzać się o ile przy­
czyniło się także do zubożenia Krakowa wypędzenie 
z niego w czasie niedawnego stanu oblężenia wielu 
mieszkańców obcokrajowych, a którym do dziś dnia 
wzbroniony jest tu powrót bez szczególnego pozwole­
nia, lub którzy doznawszy znacznych strat przez roz­
kaz nagłego wyjazdu, po wrócić już nie chcą. Pomijając 
już także ogól le przyczyny finansowe, które jak w ca- 
łem państwie tak w Krakowie utrudniają rozwój prze­
mysłu i handlu, tamują kredyt i obrót kapitałów — 
wpomnę tylko mimochodem, że niezaprowadzenie za­
sady wolności handlowej, która byłaby tak korzystną 
dla rolnicz'go kraju jakim jest cała Galicja, tamuje 
wzrost Kaako wa, leżącego na wielkiej drodze handlo­
wej między zachodnią a wschodnią Kuropą ; gdy prze­
ciwnie zupełna wolność handlowa zmieniłaby go w 
wielkie targowisko lub przynajmniej w ważny plac 
składowy handlu przewozowego między jedną a drngą 
połową liii ropy. Utrzymanie zaś dotychczas ceł od 
przywozu zboża do Krakowa i Galicji z innych krajów 
polskich, nie pozwala nawet naszemu miastu zostać 
wielkim placem targowym na zboże, coby nietylko 
wzbogaciło miasto, ule byłoby bardzo korzyatnem dla 
całego kraju, dla wszystkich producentów zboża tak w 
Kongresówce jak w Galicji, ożywiając handel zbożowy
i zbliżając producenta do ostatniego kupca a usuwając 
pośrednich knpców wrocławskich, berlińskich, szczeciń­
skich i t. d , którzy większą część, a czasem cały czy­
sty zysk, jakiby producent od ostatniego kupca uiógj 
otrzymać, między siebie dzielą. Nie rozszerzając się , 
powiadam, nad wszyatkiemi wyżej w zm iankow anej 
przyczynami, już to wstrzymnjącemi wzrost, już to po- 
wodnjącemi zubożenie Krakowa, przedstawić tu pragnę 
tylko jeden z wewnętrznych powodów.

Rzuciwszy bowiem bezstronnem okiem na ten sta­
rożytny gród Jagiellonów, któż nie dostrzeże odmie­
nionej jego postaci, któż nie widzi, że do jego świtnej ' 
przeszłości wiek teraźniejszy dołączył wiele nowych, 
nieznanych rzeczy, które nie przynoszą mu ani chwały, 
ani powodzenia, ani zaszczytu? Kraków, to hiatorja na­
rodu naszego, to stolica piastowska, a dziś to miasto 
powiatowe ! Jakaż zawziętość i zmienność losu ! Py­
sznił się on niegdyś ze swojego stanowiska polity­
cznego, jakie zajmował w szerokim świeeie, z zamo­
żności i cnoty obywatelskiej, słynął z oświaty, handlu, 
przemysłu, miłości ojczyzny? przywiązania do monar­
chów, a mianowicie z przywiązauia do wiary ojców, 
bo nawet mawiano, źe gdyby nie było Rzymu, to Kra­
ków byłby Rzymem Tparm Roma!*

Niegdyś wśród odwiecznych tych murów mieszkała 
nieskazitelna praca, wznosił się ku niebu głos dzięk­
czynny, błagalny — dzisiaj wszystko to prawie niezna­
ne, wszystko zamarło, bo we wszystkich prawie dziel­
nicach miaBta zagnieździła się niecna szynkarska robo«
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ta, lupanarje. Nieraz pijana tłuszcza wylęga na ulicę, 
rozlegają się krzyki, hałasy, odbijają się o odwieczne 
mury hultajskie mowy, niekiedy powstają zacięte bój­
ki, a nawet zdarzają się w szynkach wypadki nagłej 
śmierci — oto skutki pijaństwa! Ale cóż to dziwnego, 
że aie tak dzieje, jeżeli zważymy wielką ilość szyn- 
ków, piwiarń, kawiarń i t. p., rozsianych Da całej prze­
strzeni miasta, a osobliwie na Małym Rynku, przy uli­
cach Mikołajskiei, Szpitalnej i Długiej, nie mówiąc już 
nic o Kazimierzu, owem głównem ognisku pijaństwa ! 
Albowiem gdzie dawniej na takiej samej przestrzeni 
był jeden szynk, dzisiaj jest ich kilka — do tego doli­
czywszy sklepy korzenne, licznie tefaz powstające, 
gdzie prawie wszystkie napoje upajające sprzedają, bę­
dzie więc niemały poczet miejsc, gdzie się wybornie 
upić można. W tak więc przykrem położeniu naszem 
władze miasta powinnyby wiedzieć, że na nie spada 
wszelka odpowiedzialność za udzielanie licznych po­
zwoleń na szynkownie ludziom, niemającym częstokroć 
ani zaufania, ani wiary w obywatelstwie, niedająeym 
żadnej rękojmji porządkn i spokojności społecznej, z 
których znowu niektórzy poddzierżawiają takowe in­
nym, mniej jeszcze ukwalifikowanym do prowadzenia 
tego procederu życia — ba, nawet rzemieślnik porzuca 
swój warstat, a bierze się do szynku.

Zarobkowanie tego rodzaju jest plagą, hańbą spo­
łeczeństwa, rozpajając lud wyrobniczy, rzemieślniczy, 
niewykształcony, ciemny, i przyczynia się najwięcej do 
jego upadku i ubóstwa.

Władze miejskie mają święty obowiązek czuwania 
nad pomyślnością mieszkańców i ich obyczajami, a nie 
przyczyniania się do ich zepsucia.

Władze mia3ta, wiedzione życzliwością, staraćby się 
powiDny o zaradzenie temu złemu przez ograniczenie 
ohydnego sposobu zatrudnienia, przez wyjednanie u- 
stawy zbp.wit.nnej, jak to widzimy w innych krajach 
Europy, pociągającej zarówno do odpowiedzialności 
oddającego się pijaństwu jak i szynknrza, u którego 
się upił, i wymierzającej nań odpowiednią karę.

Nic tu nie pomogą i nie położą tamy temu niemo* 
ralnemu życiu ani zakłady dobroczynne, których Kra­
ków tak wiele liczy, ani wszelkie domy przytułku, je­
żeli mianowicie władze miasta naszego nie wezmą się 
gorąco do dzieła, wytępiającego to złe w samym za­
rodzie.

Słyszeliśmy, że w Radzie miejskiej ma być od kil­
ku miesięcy zawiązana ku temu celowi komisja, tak 
zwana komisja do uregulowania szyoków, i podobno w 
prezydjum magistratu wypisani są alfabetycznie wszy­
scy członkowie, do składu jej należący. Obawiamy 
się tylko, żeby się na tem nie skończył:) i żebyśmy nie 
doznali pewnego rozczarowania, gdyż do tej chwili nie 
widzimy w tak ważnej kwestji, obchodzącej wszystkich, 
żadnej jej działalności, żadnego zDaku życis, ale o- 
wszem największe milczenie. Być może, że mój głos 
będzie głosem wołającego na puszczy, lecz ludzkość 
zabrania dłużej milczeć, nie pozwala niezapnkać do 
sumienia i serca tycb, od których odmiana i poprawa 
na lepsze zależy.

— W  Ż ydaczow ie  odbyły się dnia 1. bm. wybory 
do Wydziału powiatowego stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych. Gdy hr. Aleksander 
Dzieduszyeki dla słabości zdrowia wymóDTił się od 
pzyjęcia mandatu, z polecenia jego wybrano p. majora 
Korzeiiń9kiego, właściciela dóbr, potem pp. Młyńskiego 
I Bydlewicza, urzędników prywatnych, wszystkich 3ch 
przez aklamację.

— Do wystawy geologicznej krajowej, o której w 
nrze 279 b. m. wspomnieliśmy, przyjmuje do tejże prze­
syłane rzeczy także kancelarjs biblioteki Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich, pod adresą p. Twardow­
skiego, sekretarza tejże kancełarji.

— S p ro s to w a n ie .  W nr. 279 naszego pisma zaszła 
pomyłka w podpicie p. E. bygierieza; jest nie asystentem, 
lecz kandydatem stanu nauczycielskiego, przy c. k. wyż­
szej szkołę realnej we Lwowie.

T . 9  -

Z Izby  s ą d o w e j .
■— ( Fałszerstwo banknotów),  Ostateczna rozprawa na

dniu 28. listopada 1867.
Przewodniczący radzca Mogilnicki. Sędziowie r. 

Kolasiński, r, Boroński, r, Semkowicz, sekr. Sawczyński. 
Zastępca prokuratora Buszak.

Obwiniony: Emil Chlebowicki i spólnicy.

W Iecie 1864 roku przytrzymany został Emil Chle­
bowicki przy wymianie fałszywego banknotu 5 zlr. i 
oddany w ręce policji. Przyznał się zaraz do fałszer­
stwa tego banknotu i wydał jako swych opólników 
Józefa Janiszewskiego i Edwarda Sobka. Pytany na­
stępnie w sądzie śledczym, odwołał swe zeznanie co do 
współwiny Janiszewskiego i Sobks, a oskarżył Maksy­
miliana Buczmę. Później znów obwiniał Janiszewskie­
go i Sobka. Przy ostatecznej rozprawie w styczniu 
1867 r. wymienił dwóch nowych spólników, Adolfa 
Klisiewicza i Władysława Magurskiego, co spowodo­
wało zawieszenie ostatecznej rozprawy i nowe śledz­
two, Na dniu dzisiejszym staje Emil Chlebowicki, syn 
księdza gr. k ,  lat dwadzieścia kilka, przed kolegium 
pięciu sędziów i opowiada: W zimie 1864 r, w miesią­
cu styczniu albo lutym spotkałem raz wieczorem koło 
klasztoru bernardynów dawnego mego znajomego, Adol­
fa Klisiewicza w towarzystwie Edwarda Sobka. Po 
przywitaniu i zapytaniu: nco się u was dzieje*? powie­
dział mi Klisiewicz : „U nas fabrykacja banknotów* _  
czemu gdy wierzyć niechciałem, pokazał mi przy świe­
tle latarni banknot 1-reńskowy, który zaraz Sobek 
zmienił w pobliskim sklepie, a za zmieniane pieniądze 
jedliśmy i pili wszyscy trzej tego wieczora. Przytem 
opowiedzieli mi, że fabrykują banknoty n Józefa Jan i­
szewskiego, do którego obiecali mnie zaprowadzić na­
zajutrz. Wcześnie jeszcze rano przyszedł po mnie Kli- 
siewicz i poszliśmy razem do sali gimnastycznej w pa­
łacu Wędrycbowskiego, gdzie Janiszewski udzielał 
lekcji gimnastyki, i którą w tym celu wynajął.

Zastaliśmy tam Janiszewskiego i Sobka, zapoznano 
mnie z Janiszewskim i namówiono, abym umiejąc ry­
sować, fabrykował razem z nimi banknoty. Przytem 
Janiszewski powiedział, że nie warto tyle pracy przy 
1-reńskowych banknotach, kiedy równie łatwo fabryko­
wać 5 reńskowe. Wziąłem się zaraz do pracy, Klisie- 
wicz mi pokazywał, i tego samego i następnych dni fa­
brykowaliśmy 5-reńskowe banknoty, po części w sali, 
po części na galer/i tejże sali, rankami, wieczorami, a 
nawet podczas lekcyj gimnastycznych. Ja  z Klisiewi- 
czem robiliśmy piórem, tuszem i czerwoną farbą ban­
knoty, a Sobek mieniał takowe. Tak pracowaliśmy 
przez 7 lub 8 tygodni. Później Klisiewicz odjechał, a 
na jego miejsce wprowadziłem Władysława Magurskie­
go, który odtąd mieniał także banknoty, ale sam nie 
fabrykował.

Przy końcu marca obawiając się rewizji w sali g i­
mnastycznej, przenieśliśmy się z Janiszewskim do lasku 
przy Żelazoej wodzie, gdzie Janiszewski mieszkał z 
rodzicami* i tam fabrykowaliśmy na pniach drzew, a 
narzędzia chowaliśmy pod liście. Sobek przychodził 
tam także, lecz się tylko przypatrywał i brał banknoty 
do mieniania. Zmieniane pieniądze dzieliliśmy na cztery 
części, to jest: dla mnie, dla Janiszewskiego, dla 
Sobka i Magurskiego. Na banknotach robiliśmy odci­
ski wodne, używając do tego drewienek, napuszczanych
tłustością. Mogliśmy zrobić razem koło 60 sztuk, W y­
nalazek tych drewienek ztąd pochodzi: Poznałem się 
w tym czasie z Buczmą, studentem gimnazjalnym, któ­
ry zwierzył się przedemną, że przechowuje dwa rewol­
wery i sztylet, a ja mu powiedziałem, że fałszujemy 
banknoty. Buezma zaczął także fabrykować w swem 
pomieszkaniu na strychu, i ja razem z nim robiłem. On 
mi pokazał te drewienka, i także kamień litograficzny, 
na którym chciał, bym mn zrobił odcisk na 5 złr.,lecz 
nie mogłem potrafić. To się działo w lccie 1864 roku, 
a 9. sierpnia byłem przyaresztowany.

P r z e  w. Jakim sposobem mogłeś pan uznać za 
swoje pokazywane ci fałszywe banknoty, zatrzymane 
jeszcze w roku 1863, kiedy, jak powiadasz, dopiero w 
roku 1864 zacząłeś takowe fałszować ?

Os k .  Nic rozpoznam mojej roboty od roboty Kli­
siewicza, który mnie uczył. Może to Klisiewicza ro ­
boty.

P r z e  w. Czy pan poznasz banknoty, robione przez 
siebie, przez Klisiewicza, Janiszewskiego i Buczmę?

O s k .  Poznam.
P r z e  w. pokazuje mu banknot na 5 złr. Oskarżony 

poznaje wyrób swój własny.
P r z e  w. To ten sam, z którym zostałeś pan przy­

trzymany dnia 9. sierpnia, lecz poprzednio zeznawałeś 
pan, że to Janiszewski zaczął, a pan go tylko skoń­
czyłeś ?

Os k ,  Pierwej zmyślałem.
Z a s t. p r o  k. Po ezem poznajesz pan ten banknot?

I Os k .  Po rysunku, po piśmie.
Z a s t. p r o k. Będą panu przedkładane różne i 

wiele banknotów, więc pana robię uważnym, byś do­
brze takowe poznawał.

P r z e  w. Wiele też banknotów mniej więcej sfa­
brykowano ?

O s k .  O ile sobie przypominam, sam zrobiłem oko­
ło 30 — wspólnie z Janiszewskim kilka — Janiszewski 
sam może kilkanaście — Klisiewicz kilka — Buczma 
kilkanaście. Magóraki mógł wymieniać z tego kilka­
naście — Sobek może ośm.

P r  z e w. Przedstawiano panu 343 sztuk fałszywych 
banknotów. Z tyrch nznałeś 65 sztuk jako własnego wy­
robu, 27 sztuk jako robionych razem z Janiszewskim, 
a 13 przez Janiszewskiego samego.

Os k .  Nie uważałem wtedy dobrze i może sobie to 
lekceważyłem.

O b r o ń c a .  Czy nie potrafiłbyś pan powiedzieć, w 
których miejscach mieniał Sobek fałszywe banknoty?

O s k a r ż o n y  wymienia trzy miejsca,
(Dalszy ciąg nastąpi).

m

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie podają obszer­

niejsze niż nasz wczorajszy telegram sprawozdanie 
z posiedzenia Wydziału konstytucyjnego Izby niż­
szej i z powziętych tam uchwał—  §, 11. lit. i) 
przywrócono według dawniejszej uchwały Izby, 
a w l i t  ty zostawiono całą omowe nebwały Izby 
niższej, z wyjątkiem, iż już nie całość ustawo­
dawstwa hipotecznego, lecz tylko wewnętrzne 
urządzenie należeć ma do sejmów!

Również zatrzymał Wydział według wnio­
sku Sfurma i dodatek Izby w yższej, iż policyj- 
no-karne ustawodawstwo należy do zakresu Ra­
dy państwa. Ustęp ten ty §u 11. ma brzmieć: 
„Sądowo-karne cywilne i policyjno-karne usta­
wodawstwo, z wyjątkiem ustawodawstwa o we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg gruntowych i o tych 
wszystkich przedmiotach, które na podstawie or- 
dynacyj krajowych i niniejszej ustawy zasadni­
czej należą do zakresu sejmów krajowych .
Czyż więc sejmy nie będą mogły uchwalać ani 
nstawy policyjno-karnej polowej, ani leśnej, co 
dotąd należało do zakresu sejmów?

Namiestnictwo zagrzebskie wezwało wszyst­
kich podwładnych swoich urzędników, aby przy 
wyborach do sejmu chorwackiego głosowali tyk 
ko za kandydatami uuionistycznymi. Rezultatem 
konferencji zastępcy bana z węgierskimi męża* 
mi stanu, jest zapewnienie i utwierdzenie auto­
nomii i niepodzielności kraju, a jako cel unii u- 
ważano przytem to, by raz położyć tamę reak­
cyjnym dążnościom rządu wiedeńskiego.

Oświadczenie hr. Andrassego na interpelację 
jenerała Perczela, iż oba ministerstwa w porozu­
mieniu przedłożą obu Ciałom prawodawczym 
(sejmowi węgierskiemu i Radzie państwa) pro­
jekt ustawy o organizacji wojskowej w tej j e ­
szcze sesji, chociaż nie w bieżącym roku, i przy- 
klasnięcie Izby temu oświadczenia wskazuje, że 
nietylko rząd obronę krajową (honwedów u W ę­
grów) zamierza zaprowadzić w obu połowach 
państwa. Zdaje się iż podobna uchwała zapadła 
w Peszcie podczas świeżej bytności tam cesa­
rza. O takim prawdopodobnym zwrocie tej spra­
wy donieśliśmy już dawniej, podnosząc, iż już w 
Salcburgu była o tem mowa, i Napoleon p rze­
mawiał za tym projektem.

Z oświadczenia jednak hr. Andrassego wy­
pływa również, że ani sejm węgierski ani Rada 
państwa nie będą ju t  w grudnia zamknięte, ale 
sesja ich przeciągnie się poza N o w y  r o k , ,  a 
więc i sejmy krajowe nie będą zwołane w s ty ­
czniu. Lecz ino'e wiedeńska Rada pań­
stwa i sejm węgierski będą odroczone na 
jakiś czas, aby sejmy krajowe zebrać się mo­
gły? Nie jestto jednak bardzo prawdopodobnem 
sądząc z wniosków, które już wygotowane w 
komisjach mają przyjść pod obrady, i z wnio­
sków zapowiedzianych przez ministerstwo.

UEtendard pisze: Formalne przystąpienie 
większości mocarstw europejskich do konferen­
cji. przybyło już do Paryża Między niemi znaj­

duje się Moskwa i Ausfrja. Anglia i Prusy zgo­
dziły się tylko w zasadzie, i do tego pod pe- 
wnemi zastrzeżeniami. Belgia i Hoiandja j e ­
szcze nie odpowiedziały.

Na posiedzeniu francuzkiego Ciała prawo- 
dawcznego z dnia 3. b. m. L a t o u r dziękował 
rządowi za wyprawę do Rzymu i żądał, aby 
rząd bronił ciągle władzy świeckiej papieża. 
G u e r o u 11 r z e k ł : „Podczas kiedy jesteśmy w 
Rzymie, spada na nas wpływ idei rzymskich. 
Religią jest tu brak polityki. Kwestja rzymska 
jest ogniskiem skupienia się dla tych wszystkich, 
którzy wzdychają za przeszłością. Zostawmy p a ­
pieża własnej jego obronie, a nie minie dwa ty ­
godnie, porozumie się on z Włochami.44

Z wiarogodnej strony potwierdzają, że pru­
ski minister sprawiedliwości, hr. Lippe, otrzy­
mał d, 2. bm. odprawę. Następcą jego  ma być 
albo Leonhardt, prezyaent sądu apelacyjnego w 
Berlinie, albo Schrótter, prezydent sądu apela- 
cyjnego w Bydgoszczy.

Kreuzztg. donosi d. 3. b. m . : Minister wojny, 
Roon, odjeżdża temi dniami na zimę do Cannes 
(w południowej Francji).

Dzienniki florenckie donoszą, że ostatniemi 
dniami w wielu miastach włoskich odbyły się 
liczne aresztowania znakomitszych osób z powo­
dów politycznych.

Kardynał B o n f o n d i umarł w Rzymie. Woj­
ska francuzkie zgromadziły się w Ciritayecchii.

Monitor belgijski ogłasza rozporządzenie kró­
lewskie, upoważniające rząd w myśl ustawy po­
życzkowej do wypuszczenia na teraz obliga- 
cyj długn w wysokości 38*/» milionów fr.

Król holenderski w piśmie gabinetowem o- 
świadeza, iż nie poweźmie postanowienia pod 
względem podpisania dymisji ministrów przed 
ukończeniem obrad Izby nad ustawą kredytową.

Zebranie się hiszpańskich kortezów nastąpi 
prawdopodobnie d. 23. grudnia.

Dopiero co zamianowany w Serbii mini­
strem spraw zagranicznych R i s t i c z , został u- 
sunięty, a w miejsce jego powołano Milana P e- 
t r o n i e w i c z a .

Belgradzki Vidovdan oświadcza, iż w skutek 
zmiany ministerstwa nie zaszła żadna zmiana w 
polityce Serbii.

Telegramy „Gazety Narodowej".
W ied eń  d. 5. grudnia. Wczoraj 

na posiedzeniu Izby poselskiej odczytano za­
wiadomienie od Izby panów, przyjęła 5 u- 
staw konstytucyjnych i ustawę o delegacjach. 
Na wniosek komisji finansowej uchwalono, 
przedłożenia rządowe, dotyczące jednej części 
budżetu na r. 1868 (pokrycie niedoboru) przy­
dzielić osobnej komisji budżetowej z 24 człon­
ków złożonej. Na wniosek Wintersteina wybór 
tej komisji odbędzie się na przyszłem posiedze­
niu. Potem były referaty komisji petycyjnej. Na­
stępne posiedzenie w sobotę.

P esz t  d. 4, grudnia. Na posiedze­
niu Izby poselskiej Andrassy śród oklasków 
Izby odpowiedział na interpelację Perczela, do­
tyczącą utworzenia armii narodowej, łe  oba mi­
nisterstwa w porozumieniu z sobą choć nie w 
bieżącym roku, to w każdym razie podczas bie­
żącej sesji przedłożą obu Ciałom prawoda­
wczym projekt do ustawy o organizacji woj­
skowej. Paragraf 1, ustawy o kwocie przyjęto 
znaczną większością.

N ow y  J o r k  d. 3. grudnia. Me-
saż prezydenta domaga się nagląco zniesienia
rządów wojskowych w Stanach Południowych, 
i uważa za obowiązek, rozpocząć na nowo wy- 
płaty gotówką. Dochody przyszłego roku pre­
liminowane są na 447, wydalili na 393 milio­
nów dolarów. Żadna kwestja nie zagraża na
serjo zamąceniu stosunków zewnętrznych.

Goftpodaretwo, przem ysł i
handel.

L w ó w  dnia 4. grudnia. (Z Giełdy). 
Effekta : Akcje kolei galic. Karola Ludwika 
203.60. listy zas taw n e  b anku  hypot. galic. 
płaca 94.20 żądają 94.40, dukat ces. 6.74. 
Towary: Krupki perłowe korz, 188ft. 14.2).

T o w a rz y s tw o  je d w a b u ic z e  w Bize 
żanacli, czyniąc zadość życzeniom człon­
ków obojga płci, trudniących się hodowaniem 
jedwabników donosi, że zamówienia na jaja 
jedwabników tudzież na nasienie morwy 
muszą, być Dajdalej do końca grudnia b. r., 
poczynione u Towarzystwa, ponieważ w 
razie, gdyby istniejące zapasy nie wystar­
czały, zarząd Towarzystwa postarałby się 
o oprowadzenie jaj i nasienia morwowego 
zkądinąd.

Towarzystwo ogłasza przytem, iż za­
kupuje od producentów kokony, choćby w 
najmniejszych ilościach po następujących 
cenach:

Kokony świeże zaraz po zbiorze, jeżeli 
icb mniej niż 300 sztuk przypada na jeden 
funt . . . .  1 złr. 50 c.
Kokony 300—350 sztuk na ft. 1 „ 
Kokony przedziurawione .
Kokony stare: całkiem twarde 1 *

pośledniejsze 
średniego gat* 
bliźniaki

,  przedziurawione «w n
Kokony na sprzedaż przeznaczone, mu­

szą być jednak podług jakości, gatunku i 
barwy sortowane, i z kłaczków dobrze o-
czyszczone.

Zarząd Towarzystwa ostrzega zarazem 
producentów jedwabiu, aby nie przechowy­
wali kokonów z jedDego roku na drugi w 
celu lepszej sprzedaży na wagę, gdyż przez 
długie leżenie wysycha ją  bardzo, i wiele 
tracą ze swej wagi; nadto zalęgają się mo­
le w kokonach, i przegryzają je, przez co 
takie kokony mają cenę tylko jedwabiu 
kłaczkowego.

Losowania* Dnia 2. bm. wyciągniono 
w Wiedniu przy losowaniu p o ty c z k i  l o ­
teryjnej z r. 1864 następujących 8 sery j:

a

»
*

30 „ 
20 „  

80 „ 
50 „ 
50 . 
30

365, 472, 1034, 1039, 1122, 1978, 2072 i 3170. 
W serjach tych wyciągniono następujących 
60 większych wygranych: 250.000 złr. wy* 
grywa seria 365 nr. 33; 25.000 złr. wygr. 
seria 472 nr. 98; 15.000 złr. wygr. seria 
1978 nr. 73 ; tO.OOO złr. wygr. seria 1039 
nr. 53; 5 . 0 0 0  złr. wygr. ser. 365 nr. 88; 
2.000 złr. wygr. ser. 1122 nr. 6, ser. 2072 
nr. 95, ser. 3170 nr. 47; 1 . 0 0 0  złr. wygr. 
ser. 472 nr. 39 i nr. 81, seria 1039 nr. 97, 
seria 1978 nr. 3 i nr. 10, i ser. 3170 nr. 54; 
5 0 0  złr. s. 365 nr. 35 i nr. 43, s 472 nr. 88, 
s. 1034 nr. 24,58 i nr. 84, s. 1039 nr. 38, s. 1978 
nr. 36, 82 i nr. 92., sr. 2072 nr. 12 i nr. 99, 
sr. 3170 n r .14, 30 i nr. 96; 400  złr. wygr. 
sr. 365 nr. 20, 58 i nr. 99, sr. 472 nr. 12, 
26, 4 >63 i nr. 68, sr. 1034, nr. 41 i nr. 66, 
sr. 1039 nr. 43 i nr. 49, sr. 1122 nr. 61, sr. 
1978 nr. 1, 13, 36, 51, 55, 83 i nr. 88, sr. 
2072 nr. 14, 29, 40, 41, 52, 54 i nr* 90 i sr. 
3170 nr. 75, 79 i nn 80.

Na wszystkie inne w powyższych 8 
serjach zawarte numera przypada najmniej­
sza wygrana po 150 złr. w. a. Sumy wy­
grane wypłacać będzie od d. 2. marca 1868 
począwszy główna kasa długów państwa 
w Wiedniu.

Przy losowaniu pożyczki W indiscli-  
gr&tza d. 2. b. m. w Wiedniu wyszły na­
stępujące większe wygrane:

20 00) złr. mk. wygrywa nr. 95390, 
2000 złr. wygr. nr. 91926, 1000 złr. wygr. 
nr. 64408 i nr. 75051, 600 złr. wygrywają 
nr. 24760 i nr. 43404.

Na resztę numerów przypadają kwoty 
po 101 złr. i niżej.

i — « i *  * .  ■ ■ ■ » '< tm m m      ■*

Część urzędowa.
L icy tac je .  Wojskowy magazyn pro­

wiantowy we Lwowie przedsięweźmie dnia 
9. bm. pertraktację ofertową na dostawę 
siana dla stacji lwowskiej, furaża i naczyń 
dla stacji złoczowskiej; — Chleba i drzewa 
dla Brodów. — Prezydjum sądu wyższego 
rozpisuje na dzień 19. grudnia 1867 dosta­
wę sukna i innych potrzeb na mandnry dla 
sług sądowych.— Urząd prowiantowy woj- 
skowy^we Lwowie, sprzedaje co piątek li­
cytacyjnie, a codziennie z wolnej ręki po 
zniżonych cenacb otręby żytnie. — W kan­
cełarji dyrekcji inżynierji wojskowej we

_  ■ -  n  11—  i  u' r~i * ------■------------------- 1— ■----------------------------------------   -  ■ “  ■ T n ~  i ...i muMi -  - u ■ '  'i ■ 111111 —

Lwowie, tudzież przy filiaci w Żółkwi, w 
Przemyślu i Stanisławowie idbędzie się dn, 
19- bm. pertraktacja ofertowa na dostawę 
różnych potrzeb wojskow5ch, tudzież na 
wydzierżawienie odbioru gioju końskiego, 
ogrodów przy koszarach, ako też podję­
cia 9ię ezyszcenia kanałów i wychodków 
koszarowych*

—  ■ -  ■» m i ■ i i i m /
Przyjechali do L w ow i d. 3 grudnia.

Pp. Lityński Jaa z Tarnopola, br. Bess 
Am. z Boniowic, Casi Michił z Odessy, br. 
Heidel Adam z Romaszówki, Niezabitowski 
Włodz. z Uherzec, Ochocki Ka!. z Zarwa- 
nicy, Zakrzewski Jan z Tarnopols, Czar- < 
kowski Ant. z Podola, Cielecki Alfred z J 
Porchowa, Jawornicki Feliks z Hoszowa, j 
Komarnieki Jan z Magerowa, Kozłowie- I 
cki Czesław z Majdanu, Pasakas Ign .zK o- 
łanki, Szumaóezewski Ludwik z Czulić, 
Wilczyński Włodz. z Nowegosioła, Ilasie- 
wicz Ant. z Stanisławowa, Grochowalski 
Karol i Prołyka Wład. z Tuczna.
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K u r s  l w o w s k i *
z dnia 4. grudnia

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . , • .
Moskiewski półimperiai . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . • .
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k . l  £
Gal listy zast. b. hipot-i •§
Galicyj. oblig. indem. I  o o 
Akcje kolei żel. gal. f  &
Akcje kolei Iw. czerń. ] *
Pożyczka narodowa I
T elegrafow any  kurs wiedeński, 

z dnia 4. grudnia
Oblig. dług.państ. 6% na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5 % iOO zł. m.k. 
Losy z roku 1860
Akcje banku nar................................... ,

n Towarzyst. kred. na 200 gł. .
Londyn 10 fot. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . .  ,

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł, | ct. zł. | ct.

5 66 5 71
5 69 5 75
9 77 9 97
1 81 1 85
1 65 1 69
1 77 1 79

79 17 79 92
82 89 83 74
94 2u 94 30
65 53 66 38

203 17 205 33
166 00 160 67

| 65 67 66 43

W iedeń  3. grudnia

r>/6 Metaliki na wal. austr. . 
„ Pożyczka naród . . 

Metaliki na m. k. . . . 
Obi. ind, niż. aust. . • 

węgierskie . .
chor. i sław. . . 
galicyjskie . .
bukowińskie. . 
siedmiogr. . ,

jp o ż y c i l i  lo te ry jn e .

gal. pożyczki głodo­
wej z r. 1866 . L 

Losy poż.z r. 1833 (całe)
„  i3o4 •  « •
t 1860 . . .
„  L>54 • • •

srebruej z r. 1864
* - • 1865 

kredytowe , . • . .
ks. Esterhazego • . .
ks. S a l m ........................
hr. Palfy . , . . ,

JU
A

A
A
A
A

A

A

n
%
A

•
A

A

A

A

9
A

ks. Klary , # . 
hr. St. Genois . . 
ks. Windisehgratz 
hr. Waldstein . . 

Rudolfa , . . .

Pt5; ? Żądają
1 mmWMW

zł. i tu J zł. J c.
5 1 .75) 54 00 
66 30 66 50 
57/70 57.75 
89 50j 90 j00 
70 50* 71j5J 
7125  71*75 
65 OOl 06 50
64 501 65 00
65 £01 65,75

I

99 25 100 00 
155 50 151 90 
76 00; 76 50 
92 00. 92^50 
75 9Jf 76 10 
72 00l 72 50 
78 50J 79jro 

129 001129:25

681 00 
182 83
120

5
118

50 
72
50 W

Akcje bankó  w  i p r i e m .
Banku naród, austr • • •

,  anglo-austr. . . .
Zakł. kred. dlah. iprzem . 
Kolei półn. Ferdynanda * 

v Karola Ludwika. •
• czemiowieckiej . , 

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 
a a iw. czerń, za 160

Liaty zastawne.
Banku narodowego) ln 

W monecie konw.) 
w walucie austr.) I0S' 

Galio. Zakł. kred. 4%
Gal, bank hipoteczny . . 
Austr. Zakładu kred. ziem.

118 00 
30 50 
24 25 
26 00 
26 25 
16 60 
19,50 
12 25

68‘> } 0<» 

1:: 6 100 
183j80

120 03 
31 50
24 75 
27 O l
25 75

1700 
2/4 
:66 
36.uu 
8l|25

00
25
75
50

17
20
12

682
106
184
11703
204
167
97
81

50
00
50

00
50
00
00
75
78
50
75

97.60
93 
78
94 

1 2

60
^5
25

9Y:80
93; 20
79; 25
951 ( o

P a ry ż  4. g rndn ia  
enta 3 y ..................

00|103|0o

.| 6#j 101 OojoO

Kurn* jc<«granic&ne. 
(3-miesieezne.)

Napoleondory .....................
Augsb. 100 złr. nr. . . .  
Frankf. c. M. 100 . . . .  
H&mb. 100 mark. . . ,
Londyn 10 fot. • . . . ,
P*ryż 100 f ra n k ..................... .....
Warszaw** 3. g ru d n ia ]  

Pół imperjąły. . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok. , 

a % kupon. |
Akcje kol. żel. war.-wied. „

■ a a war.-bydg. ,  j

62 
liO'10 
ICO:20 
88 60 

120 16 
47 70

oo!oo| 
78 25 
01,76 
0 MO i 
53 33

9
KO

63
30

100 50 
88 90 

120 45 
47,75

i
07 i 00 
78 75 
00 00 
00 00 
53 83

Pociągi na kolei że lazne) Karola
L udw ika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10, r.
„ „ o g. 5. m. 20. w.
„ z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r.
„ n o g. 8. m. 30. w.

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40 . w: 
„ „ o g.  8. nu. 32. iv
„ do K r a k o w a  o g« 2. m. 54. p.
„ n o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko-  
C zem iow ieckiej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
n o g. 10. wieczór,

z C z e r n i o w i e c  g. 6, 25 m. r.
„ g* 6. 30 m. w

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano*
„ o godz. 5. wiecz. 

do C z e r n i o w i e c  g* 8. i 5. 
.  w g. 8. 14 m,

A

A

A

A

A

N a d e s ł a n e ,
Tych którzy chcą r z e c  z y w i ś c i e  

tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat p. Filipa hromma w
Wiedniu. H.



oaZ E T A  NARODOWA z dnia 5. Grudnia

Pud ruu<i SŁCięścia i kolędy! I
Gr nie lobami au*trp»ckiemi Uozwolon |

r  st c e sa rsk i  iząd austr juck i.
„B ło g o s ław ień s tw o  boskie u 1 oliua!*

W i e l k i e

losowanie kaptałów,
2 milionów 111.150 m ark . 

Początek eiągn enia na a 13. g rudn ia  rb
Tylko 8 alr. w. a.

albo 4 złr. w. a. albo n złr. w. a, 
kosztuje jeden przez państwo gwar an­
towany rzeczywisty los* o ry g in a ln y  
p a ń s tw o w y  (me z  promesów zakaza­
nych) z mojej reKi, i rozsyłają się tako­
we po przesianiu Franko na leży to^c i  
nawet w n a jo d le g le jsz e  strony.

Będą ciągniona ty lko w ygrane .
G łów ne w y g ran e  wynoszą ? 

mark : 300.0,00, 1 >0 OOO, 1 0 0 . 0 0 0 ,  
5 0  0 0 0 .  2 po 2 5 . 0 0 0 ,  2 po 1 5 .0 0 0 ,  
2 po 1 2 .5 0 0 ,  A po 1-0 0 0 0 ,  2 po 
1 .5 0 0 .  2 po 6.250. 4 po 5  OOO, ó po 
3 .150  105 po 2 .5 0 0 ,  5 po 1.250, 125 
po IO O O ,  5 po 1 5 0  145 po 5 0 0 ,  19 
po 2 50 ,  10 po 2 0 0 ,  11.250 po 111 
mark, itd. !c8o3 1—4

P ien iądze  w y g ra n e  i u rzędow e 
listy c iągn ień  s0z*ył*m po rozstrzy­
gnięciu punk tua ln ie  i sek re tn ie .

Interesentom moim wypłaciłem w  
sam ej Austrji  n a jw y ż s z e  g łó w n e  
wybrane o 3 0 0 . 0 0  — 2 2 5 .0 0 0  — 
1 8 1 5 0 0  — 1 5 2 .500  — 1 5 0 . 0 0 0  — 
1 3 0 . 0 0 0  — 1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 . 0 0 0  — 
100.000 , w najnowszym zaś cza»ie na 
dnin 11. września, wypłaeiłem znowoż 
los duży 121 .000  mark na nr. 31.308.

Łaz. Sams. Cohn. in Hamburg,
Bank n. Wechselgeschaft.

[Z  R O Ś L IN Y  MATIROl,
?p. GRIMAULTeiC* w PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa, roBuące- 
go w Peru, leczy azybito i niechybnie rze- 
rzączk i  n a ju p o rczy w sze  t zas ta rza łe .  
Apteka Grimault et Oie. dia iekar?y, któ­
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencji JM a t  i k o i balsamu ko- 
pajwy. Pi ułki te, nietylko że zawsze sku­
tkują w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko- 
pajwy. 23?5 1—14

Każdy flakonik opatrzony jest podpi­
sem : „Grimault et C le .“

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygm unta  R uckera ,  Berlinera  i P i o ­
tra M ikolascha: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i ftedyka; w Brodach 
w aptece p, Franzosa; w Poznaniu w apt. 
p. EUnera i dra, Mcmkemcza; we Wiedniu w 
akładzie mateijałów aptecznych pp. Raabego 
i Kodera*

L. 2729.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady drugiego 

oficjała przy urzędzie gminnym miasta T a r ­
nopola, z pł*c§ roczną 460 złr. w. a. ro«- 
pisaje się niniejszem konkurs, 2 terminem 
czterotygodniowym od czasu pierwszego 
Umieszczenia tegoż w Gazecie Narodowej i w 
Gazecie Lwowskiej,

Ubiegający się o tę posadę, bez różni­
cy wyznania, winni odnośne podania swoje 
wnieść do nrzędu gmianego w Tarnopolu 
w potnionlonym czasie, a to będący obe­
cnie w służbie rządowej, krajowejdub gmin­
nej przez przełoionego swego uąpzelnika, 
inni zaś, przez c. k. urząd powiatowy, w 
którego okręgu mieszkają, tego poda­
nia należy dołączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzeaia, udowodnlająeą, łż kompótent oie 
przekroczył wieku uormałnągo, tudzież 
świadectwa z odbytych nauk szkolnych, i 
dowody należytego uzdolnienia do prowa­
dzenia manipulacji urzędowo-kancelaryjnej 
v;e wszystkich gałęziach", przyczem się nad- 
mienia, iż kompetenći, któray dowody u- 
miejęizności rachunkowych złożą, przy ob­
sadzeniu tej posady szczególniej Dędą u- 
wzglednieni.

Rzeczona posada będzie tymczasowo 
ua rok jeden nadana, a po upływie tego 
czasn. nastąpi albo stabilizacja mianowane­
go, albo znpełne tegoż usuniecie w razie, 
jeżeli czynność jego nie będzie zadowol- 
niającą. 2870 3 - 3

Z  urzędu gminnego miejskiego
Tarnopol d, 28, listopada 1867.

Poszukujący posad.2 - 3

w każdej kategorii i w każdym stopniu, 
którzy życzą sooie d)brze się umieścić, ze- 
obcą udać listami frankowane mi w n ie ­
m ieck im  języku, dołożywszy 60 ct. na 
porto, koszta odpisów i ogłoszeń do kan­
toru tcorespondenoyjnego (an das Corre- 
^pondAnz-Comptoir) desL E. y o n T o rn a y  
in Ofen (Węgry). Honorarium tylko w ra ­
zie pomyśnego interesu. Posady opróżnione 
we wszystkich prowincjach są zanotowane.

ELEKTRO - MAGNETYCZNA 
K U R A C J A .

Dr. m ed. Zależny, członek med. fa­
kultetu wiedeńskiego, który od 12 już lat 
instytut elektro-magnetycznego leczenia u- 
trzymywał w Wiedniu, podaje do w iado­
mości, iż przybył do Lwowa, i tu będzie 
chorym lekarskiej rady udzielać i tak ie  
elektro-magnetycznie leczyć.

Kuracja elektro-magnetyczna źsdnycb 
bólów nie sprawia, i ze wszystkich dekar­
skich środków nailepiej i najprędzej po­
maca na reumatyczne i artrytyezne  
słabości, na ból' g łow y, migrenę, i 
na w szy stk ie  bole n erw o w e  i kur­
czow e, na słabe nerwy I osłabienie tak 
całego organizmu. Jako i pojedynczych  
organów, szczególnie żołądka i genita­
liów, na błędnicę, bicie serca, irytacje  
*pinałne, paraliże, skrofuliczne i hemo- 
roidalne słabości, na słaby słuch i g łu­
chotę, a osobliw ie  na słabe oczy i ś le ­
potę. na napalenie oczu i td.

Ordynacja dziennie od 10—12 godziny.
Mieszka we Lwowie przy św. Ducha pl - 

cu pod 1. 43. 2866 2—2 «

wszelkiej wielkości kupuje handel KAROLA BAŁŁABAWA. 2870 2 - 2

Główny skład giętych mebli
z słynnej fabryki B RA CI TH O NETO W w W i e d n i u .

u t r z y m u je  d la  G alic ji

handel mebli i towarów galanteryjnych

Antoniego Kirsehnera
w e L w ow ie, 2885 1—6

gdzie się takowe tak pojedynczo, jak i w większej ilości 
po sta łych  cenach f a b r y c z n y c h  sprzedają.

Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na Nowy Rok!
KLu. o c H r o m e  i  w z m o c n i e n i u  ó c z

MEDALE z r. 1867.

służą jak najlepiej moje, ua tegorocznych wystawach przemysłowych odszezególni one 
patentowe o k u la ry  do k o n se rw o w an ia  w zroku, jakoteż moje rozmaite inne jak naj 
lepsze optyczne wyroby, które po na jn iższych  cenach  fab rycznych  en gros i en detai 
prze daje : Okulary i ewikiery (pince-nez) od 1 do 3 złr.

„  invisible „  2 „  4 ,
„  w srebro lub złoto oprawne „  3 ,  6 „

Aparaty stereoskopowe z obrazkami # 4 , 3 ,
Perspektywy podróżne i wojskowe „  16 „  24 „

„ teatralne i dalowidze „ 6 „ 80 „
Mikroskopy i lnpy „ 1 ,  45 „

Laski z  dalowidzami, metronomami (taktomierzami) i przyrządami grającemi (dzwonko- 
swemi; wszystkie gatunki wag, jako też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze­
daję daleko taniej, aniżeli gdziekolwiek indziej. Również przyjmuję optyczne przedmioty 
w zamianę, a nieodpowiedni towsr zostanie każdej chwili wymieniany. Zamówienia z 
prowincji‘wysyłam za zaliczka pocztowa jak najspieszniej i najrzetelniej. *2721 8—?

w h i s e i b ,
optyk w WIEDNIU,  K?irnfnersNasse. Nro 40.

Pod zarządem i kontrolą gminy miejskiej miasta Wiednia zostający

Centralny plac targowy w Wiedniu
(1 Central Markthalle

uskutecznia przez podpisanego w drodze komisowej sprzedaż 
m ięsa  w o lo w e g o ,  cielęciny, w ieprzow iny , baraniny, ja ­
koteż sprzedaż bitego  bydła, cieląt, św iń , i b aran ów  tu­
dzież wszelkich rodzajów DZICZYZNY, ptactw a dzikiego i d ro­
biu dom ow ego. P. T. producentów, zaprasza się niniejszem do 
n a d s y ł a n i a  produktów.

Opisania warunków, pod któremi dosyłać można na targowi­
cę, rozsyłają się ną żądanie franko od 3<$4 i_ i2

F . B a h ł ,  Grundungs-Faktor der Central-Markthalle in

1000 dukatów złotem
'"J&TS5&S grudnia » 1 “ 1 —

W któ- f i n n  wygranych w o- A A a  wylcKOwanych
rem ^ v r v f  gólnej wartości ^11  • a c I . v r v / v ł  bedzie

Los kosztuje tylko w. a.
W skutek nie wielkiej ilości losów, większej aaś ilości wygranych jest szansa 

w ygrania  nader pomyślną. Do tego daje się na
5 losów, jeden los darmo.

Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególniej 
uiepoślednie i znaczne wygrane uzyskane być mogą.* J o h . C . S o i  h e n .

Wien, Grabeu. 13, jako kierujący.
Pri»mcsów lo s ó w  k redytow ych

po 3 złr. 25 ct. i 50 ct. na sterapel d» ciągnienia na d . l .  stycznia 1868.
Eodobnych losów pod równie sprzyjającemi widokami dostać można

w Izb ie  w ek s fa rsk ie j  270ó 5—t

J a k ó b a  i t r o h ,
Włe L w ow ie , przy ulicy Wyższe jKarola Ludwika, obok domu Gromadzińskicb.

Hotel Europejski,
(dawniej Saxa)

w ra z  z k a w i a r u i ą  i t r a k t j e r n i ą
w S tan is ław ow ie ,  jest od dnia 1. m*ja 
186^ na lat kilka do najęcia. Bliższych 
s.-czegółów udziela k antor *p Ab l ia iper-  
na w Stanisławowie. 2886 1—3

KB

Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER

w dobrych gatunkach i najtaniej
w  h a n d lu  2445 7 —12

JULIUSZA ADAMA
we Lwowie w gfównym rynku p. L 54.

Latarnie gospodarskie.
do zupełnie bezpieczne­
go oświetlania s ta je n  , 
m a g a z y n ó w ,  m ły n ó w , 

piwnic, s t r y c h ó w ,
po cenach:

1 złr. GO cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
w wielkiej i małej 1 icz- 

bie u
l i i l l A  w  W l e d n i u >o u la L  Neubaugasse N. 1.
Skład wszelkich gatunków 

olejnych (Moderateur), kamfr 
nowych, jako też przedmiotów ku 
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. 2852 2—6
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Przez (Ira Van d e r  Lund na 
Leyden wynaleziony Verhoof-geest  
jest dotąd niezawodnie najpewniej­
szym środkiem

na porost brody,
po którego użyciu ludziom młodym 
porastają gęste  b ro d y ,  w ypadan ie  
włosów* z głowy ustaje, łys iny  zaś 
porastają św ieżym  włosem .

Dostać można w e L w ow ie  jedynie 
w aptece Zygmunta Rukera pod 
srebrnym orłem. Cała flaszeczka ko­
sztuje I  złr., ‘/jfiasseczki 5 0  ot. Za 
opakowanie 20 ct. 2787 3—?

Rurt [i przeciw Astmie
aptekarza Levassenr,

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War­
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW, panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece VVgo. P io tra  >Ji- 
ko ls rh a .  252u 2—?

PASTILLES ( t POUDRE

DU D ?  B E Ł Ł O C
Raport potwierdzony przei Akademif Me­

dyczni w Paryżu uznaje, t t  osoby cierpiące na 
*oł|dek I trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni Kilku najdo- 
legllwzzym cierpieniom. Środek ten przedaje al§ 
w proszku I w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
»ąjuporrzywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
se względu na swe własności absorbcyjne l Jako

ioaj&kuieczniejszych środków na cboleryną. 
S K A D

im ~  Podarunki now oroczne i na B o że  MarodzenieS!
Najtańsze miejsce do nabycia

p raw dziw ych  złotych I srebrnych , męzkich i dam skich
k  « .  m z  v  € »  w  m o ś ć  j e  :

IW*' Pw’agi godne dla każdego! ‘"im
Biźuterje, opracowane podług n a jn o w szy ch  paryzk  ch m odelów . Każda sztuka kosztowności nosi cechę kontrolującego

c k* urzędu cechowniczego wiedeńskiego.
Przedmioty ze srebra próby 13, pozłacane zlotem nr. 3 (dubeltowane) tak trw ale, jak masy­

wne srebrne, kosztujące a tylko trzecią część.

}
damskie po złr. 6, 10, 1 \  15, 18 
krótkie, po złr. 6. 8, 10, 12, 15.

w wptece P- Piotra Młkolasclin. |

Gips Niirowj
z fabryki w Łoni,

na miejscu w fabryce, cetnar wied. 46 kr. 
dla folwarków odległych więcej jak

4 milo od fabryki • 41 kr,
O zamówienia bez załączenia zadatku 

uprasza się. Dostawę wcześnie zamówionego 
gipsu, przy dobrej drodze, jak najtaniej 
fabryka uskutecznia. Kupujący zaś. obo­
wiązuje się po odebraniu gipsu, furom pie­
niądze za dostawę ugodzone natychmiast 
za każdy transport wypłacić, a do 14 dni 
po odebraniu całej zamówionej ilości ca* 
tnarów, należytość za gips po powyższych 
c^nacch obliczoną, pod adresem: „H ląry 
Treter, w Laszkach Królewskicli. poczta 

Gliniany — odesłać. 2S73 3 - ?

Łańcuszki do
zegarków  j długie, po złr. 10. 12, 15, 18, 24.

P ierśc ionki gładkie emaliowane lub wysadzane kamie­
niami po złr. L20, 2, 3, 4, 6 złr,

Sygnety gł adkie, emaliowane lub wysadzana kamieniami 
po złr. 2, 3, 4, 6.

Krzyżyki gładkie, emaliowane lub wysadzaue kamieniami 
po ?łr. 1.50, 2, 3,

Bransoletki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 
po złr. 7, 9, 12, 15.

Guziczki do manszetów gładkie, emaliowane lub wysadza­
ne kamieniami po złr. 2, 2.50, 3, 4.

Brosze i kulczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po 
złr. 8 10, 12, 18.

Brosze lub p ierśc ionki pojedynczo za połowę.
Medaliki gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane lub wysadza­

ne po złr. 3, 4,6.
Srebrne łańcuszki do zegarków: krótkie, po złr, 3 4 5, 

6, 8, 10 długie, po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Przedmioty z 14karatowego złota.

Pierścionki gładkie emaliowane lub wysadzane kamienTami. 
po złr. 2 50, 4, 6. 8. 10.

Sygnety  po złr. 4.50, 6. 8, !0, 12, 15.
Sygnety damskie po złr, 3.50, 5, 7, 9,v H , 14.
Łańcuszki zegarkowe krótkie po złr. 20, 25, 30, 40. 50,

dłagie po złr. 30, 35, 40, 50, 60.
Brosze i kulczyki gładkie, emaliowane albo wysadzane ka­

mieniami po złr. 18, 25, 30, 35, 40.
Medale gładkie, emaliowane albo z kamieniami po złr. 8, 10 

15, 20, 26.
Krzyżyki po złr. 3, 5, 3, 10, 15.
S e rca  po złr. 6, 8, 12, 16.
Naramieanilci po złr. 18, 24, 3 , 36.
Przedmioty z 18karatowego złota (złoto Nr. 3.)
P ie r śc io n k i  gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

po złr 4, 7, 10, 15, 2 >.
Sygnety  po złr. 6, 8, 10, ) 5, 20, 25.
Łańcuszki Zegarkowe krótkie po złr. 25, 30, 40, 50,80,100.

długie po,złr. 40, 45, 60.80,100, 125.
Brosze i kolczyki gładkie, emaliowane iub wysadzane fea- 

mieni*ni po złr. 25, 35, 55, 85, 1 0.
Medaliki ghdfcie. emaliowane lub wysadzane kamieniami po 

złr, 10 12, 15, 18. 25, 30.
K rzy ży k i  p< złr. 4. 6, 10, 12, 18.
Serduszka »o złr. 8, 10, 18, 24,
Naramienniki po złr. 24, 30, 36, 48.
Biiuterje wyprawne i weselne dostarczają się 

na żądanie z wyrzniętemi cyframi imion.

Najlepsze i najtańsze zegarki.
Wszystkie zpgarki opatrzone są cechą c. k. urzędu c e ­

chow niczego wiedeńskiego.
Zegarki genewskie regulowaue

z jednoroczną gwarancją, na których regularność n ie ­
zawodnie spuścić się można. (Do każdego regulowanego 
zegarka dołącza się kwit g w aran cy jn y .)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać ta.iio. 
Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym.
Zegarki srebrne cylindry, o 4 rubinach złr. 1 0

• „ z obwódką złotą, odska­
kujące od złr 13 do

n
r>

n
n

14
11
18
19

Odprzedająeym korzystne ułatwienia nadal.

z podwójną kopertą „ „ 15 —
ze szkłem kryaztałowem n „ 1 5  —

„ „ ankrowe o 15. łubinach „ „ 16 —
Srebrne aukry o 15. rubinach, z podwójną

kopertą
» „ z e  szkłem kryształowem o

15. rubinach .
Zegarki wojskowe srebrne z podwójną

kopertą
„ „ remotoary ze szkłem kry­

ształowem
Ze »łota nr. 3, zągarki cylindrowe o 8

rubinach
zegarki zq złotemi kap­
slami o 8 rubinach . 
zegarki damskie o 8 ru ­
binach
emailowane . 
wzsadzaae djamentami 
z podwójną kopertą 

„ zegarki ankrowe o 15 ru­
binach

„ ankry z złotemi kapslami
„ z podwójną kopertą
„ z podwójną kopertą w

złotych kapslach ' /  
remontoary .

„ n w podwójnej
kopercie ,

Chronometry prawdziwe angielskie
Prócz wymienionych, dostać można według życzenia ka­
żdego redzaju zegarków.

Każdy zegarek dostarczam na żądanie z  monogra- 
mcm lub herbem. Nieobciągane zegarki tańsze o 2 złr. 
aa sztuce. Budziki po złr. 5. z zegarem złr. 7. Najlepsze  
zegaHk srebrne cylindrowe z wizerunkiem Naj jaśniej­
szego Bana, cesarza Austrjl p® 13 zlr.
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19 —

19 —  

28 -
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30  -  

38 -

28 -
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45  —  

35 -

45  -  
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55  -

55 -  
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15
60
60

100
100

110 -  jOO 
110 -  400

S ta re  zegark i,  stare złoto i s reb ro  p rzy jm uję  po na jw y ższy ch  cenach zam iast  zapłaty gotów ką, ł z a ­
kupuję  ta lo w e  oraz  za go tó w k ę .

Na listowne zapytania odpowiadam niezwłocznie, na waaystko daję wyjaśnienia i poręczam najtańsze ceny 
P osy łam  do wszystkich prowincyj państwa anstrjackiego.

& Ę F' Sprzedaż en gros i en detali
P h i l i p p  1 ^ r  o  i n  n i ,

hoher Markt 11, Galragnihof, 2. Stock, W ie n -
Porto od posyłek w całej monarchii do wagi 1 funta wynosi tylko 20 do 25 centów.

W prowincjach poszukuję zdolnych ajentów. 28 9 2—i2
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